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080 ces, i król. Apostolska Mość po- 


J 
Wróc; à 
Si dnia 9 b. m. z Budapesztu do Wie 


r} . 
4 Najwyższego rozporządzenia noszona 


będzie 

Ah o +. M Jego cesarskiej Mości Wil- 
e I, Cesarzu Niemiec i kró 

obu Morak u Niemiec i królu Prus, 


| a, od poniedziałku, dnia 12 
Warea b. r. pocz a i 
I. Począwszy, przez czt i 

A | stępoją wa i z cztery tygodnie, 
przez pierwsze dwa 
pw aż do 25 marca włącznie, ciężka 
4 oba, a m następne dwa tygodnie, od 

marca aż włącznie do8 kwietni 

w ie nia, żałoba 


tygodnie, od 12 


—A_ M 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
Wala tymczasowego nauczyciela szkoły eta- 


a r tymczasowego nauczyciela szkoły 
k owej w Smarzowie, Jana Jaworskie- 
» rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 


8 
Rząd krajowy bukowiński re i 

hi ajowy bukowiński, rozporzą- 
kai z dnia 2 marca b. Pri 2.694, że- 
winę „aa wprowadzanie z Galicyi do Buko- 
k da kopytkowych, pochodzących 
r e ów, w których nie panuje zaraza 
oih pre 1 racicowa, a to przy zachowaniu 
chorobach $. 5, 10i 11 ogólnej ustawy 0 
Ą ach stadnych i odnośnego rozporządze- 


ni 
8 A wykonawczego z 1880 r. (Dz. u. p. Nr. 
1 UWwia 


E 
9e Wyda 
), domił, iż zakaz wprowadza- 


nia tych zwierząt do Bukowiny z powiatów, 
w których panuje pomieniona zaraza, pozo- 
staje nadal w swej mocy. i 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 marca 1888. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 marca. 
Z chwilą zgonu cesarza Wilhel: 
ma jego jedyny syn, Fryderyk WI 
helm, stał się, w pas, ryż 


wiem artykułu 11 konstytucy! 


szy, „prezydyum w Rzeszy przysługu- 


je królowi Prus, który ma tytuł ce- 
sarza Niemiec“. Obie konstytucye nie 
pozostawiają najmniejszej pod tym 
względem wątpliwości, że z chwilą 
śmierci cesarza Wilhelma godność, za- 
równo królewska jak cesarska, prze- 


chodzi na najbliższego jego agnata i 
że ku temi Bie potrzeba ani osobnej 
proklama ani zatwierdzenia, czy 
to ze strony "parlamentu niemieckie- 


go, czy sejuu pruskiego, ani też ža- 
dnej formalności. Wprawdzie posta- 
nawia konstytucya pruska w artykule 
54, iż król ma złożyć w obecności 
obu Izb prawodawczych ślubowanie, 
iż „utrzyma silnie i w całości kon- 
stytucyę i będzie rządził zgodnie z nią 
i ustawami"; jest to jednak tylko o- 


eg 


szy Niemieckiej i PMAN Usiawy kon- 
sty, jnęj.. królem 3 afłem s 
mei cesar?e iemiec; nag b 


już króla, a od którego wypełnienia 


jest zupełnie niezawisłem następstwo 
tronu. 


Los tragiczny, który ostatniemi 
czasy tak ciężko nawiedził dom Hohen- 
zollernów, zrządził, że nowy cesarz i 
król wstępuje na tron ciężką dotknię- 
ty niemocą i że z żałobą, jaką okry- 
ły się całe Niemcy po zgonie zało- 
życiela cesarstwa, łączy się bolesna 
troska o życie jego następcy. Jednak- 
ze, chociaż choroba, jaką nowy mo- 
narcha został dotknięty, jest według 
opinii powag lckarskich bardzo cięż- 
dsjoślinie nieuleczalną, to w każdym 
Gsiada on w całej pełni siły 
we a i jego Sily fizyczne, jak 
»Bodzi długa i uciążliwa po- 

"Ban Remo do Berlina, nie są 
sposób złamane, aby nie mógł 
pojąć faktycznie rządów. To też z przy- 
byciem nowego cesarza do Niemiec, 
schodzą z porządku dziennego poru- 
|szane kilkakrotnie ostatniemi czasy 
kwęstye zastępstwa lub regencji, a 
ogłoszony w tych dniach reskrypt ce- 
mocą którego poruczono syno- 
wi obecnego cesarza, ks. Wilhelmowi, 
zastępstwo w bieżących sprawach rzą- 
dowych, stracił moc Swą z chwilą 
zgonu cesarza Wilhelma i pizejsSia 
korony na prawowitego jego nasiępcę, 
albowiem reskrypt ten odnosił się 
wyłącznie do zastępowania Cesarza 
Wilhelma, nie zaś cesarza Fryderyka 
Wilhelma. W przypuszczeniu wszak- 
że gdyby dalszy przebieg choroby 
nie pozwolił nowemu monarsze Spra- 
wować samoistnie rządów, WÓWCZaSs 
będzie on mógł ustanowić zastępstwo. 


Taki wypadek przewidzianym jest w 
artykule 56 konstytucyi pruskiej, w 
myśl którego dzisiejszy cesarz, po za- 
machu na jego ojca wr. 1878, spra- 
wował przez czas dłuższy władzę re- 
genta w Prusach i cesarstwie nie- 
mieckiem, a taką samą regencyę był- 
by objął ks. Wilhelm, gdyby choroba 
zmarłego monarchy była przeciągnęła 
się dłużej. 

Wszystkie dzienniki niemieckie 
składają już dzisiaj hołd Fryderykowi 
Wilhelmowi, jako cesarzowi Niemiec 
i królowi Prus, a organ kanelerski 
Nordd. Allg. Zig. przesyła mu na po- 
witanie następujące słowa: „Rycerski 
bohater w boju, łaskawy orędownik 
dzieł pokoju, godny naśladowania we 
wszystkich enotach domowych, obec- 
ny władca jest najwznioślejszym przed- 
stawicielem i rzecznikiem narodowej 
myśli cesarskiej, która znajduje w nim 
pełnego sławy reprezentanta, a jako 
takiego wita go cały naród, ponawia- 
jąc wśród głębokiego smutku przy- 
sięgę wierności głośnym i pełnym za- 
pału okrzykiem. “ 


Cesarz Fryderyk Wilhelm. 


| 

| Fryderyk Wilhelm, jedyny syn cesarza 
Wilhelma i cesarzowej Augusty, urodził się 
dnia 18 października 1881 w nowym pała- 
cu w Poczdamie, liczy tedy obecnie lat 57. 
Na chrzcie otrzymał imiona Fryderyk, Wil 
helm, Mikołaj, Karol, a do chrztu trzymali 
go pomiędzy innymi per procura Cesarz 
austryacki Franciszek i ear Mikołaj, W dzie- 
siątą rocznicę swych urodzin został miano- 
wany zgodnie z tradycyami pruskiego domu 
królewskiego, porucznikiem w pierwszym 


bowiązek konstytucyjny, który dotyka 


TET Q! 


POWIEŚĆ 
Adama IErechowięcjzą 


"wm 


ego, 


Kom pierwszy. 


I. 
| Ciąg dalszy.) 


— Otóż nie zginął — przerwał Rym- 
Szą — ale mnichem został, wszystko zaś 
przez Sicińskiego. Woroniecki ten był 
ślubnym synem Giżanki, owej nałożnicy 
króla Zygmunta Augusta, z którą się po- 
tem kniaż Marcin Woroniecki z Woły- 
nia, pono dla fortuny, ożenił, Wyścigano 
za to owego kniazia z Koła rycerskiego, 
a najbardziej na nim się mścili Woro- 
nieccy i Uchańscy, których był siostrzeń- 
cem, bo się z Uchańskiej rodził, Ów Wo- 
Toniecki, prześladowany ciągle przez ro- 

zinę, w opuszczeniu pono i nędzy u- 
mar}, wkrótce po (iżance, a zostawił 
dwóch zda mi się synów, z których młod- 
Szy, Polikarp, w rzemiośle rycerskiem 
jchlubnie się odznaczał. Ale i jego pa- 
mięć matki ścigała. Woronieccy doma- 
Sali się pono od niego, aby nazwisko 
Zucił, czego on wszakże uczynić nie 
hciął, przeto zmówili się nań, aby go 
+ wojska wyścigać. Siciński Jan, który 
Bodówczas rotmistrzem był, namówiony 
h ać przez Woronieckich lub Uchańskich, 
kaj "dziej go prześladować począł, na 
ażdvm kroku pamięć matki jego, Gi- 
Manki, bezczeszcząc Woroniecki wyzy- 
lał ro kilkakroć na rękę, ale Siciński 
delgą mu jeno odrzekł a ciągle ową 
atkę wypominał. Było to zaś w czasie 
Wej wyprawy moskiewskiej, kiedyśmy 
Pod Smoleńskiem stali. Ja podówczas 
WEszcze w wojsku litewskiem towarzyszem 
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byłem i raz, gdyśmy się z panem Siciń- 
skim na zwiady wybrali, wpadliśmy W 
zasadzkę. Śmierć była pewna; zewsząd 
bowiem otoczeni, nie widzieliśmy już ra- 
tunku, a myśleliśmy jeno o tem, jakby 
drożej życie sprzedać, gdy oto Lisow- 
czycy nas zbawili pod wodzą owego Wo- 
ronieckiego, który nam przypadł z od- 
sieczą i z dwóch stron zbitą kupą na 
nieprzyjaciela uderzył. Zrobiło się okru- 
tne zamięszanie, a ja nagle widzę, jako 
Woroniecki, na oślep pędząc i odgo- 
niwszy nieco nieprzyjaciela, zwraca SiĘ 
niespodzianie i wjeżdża całym pędem na 
Aj Wprost na Sicińskiego lecąc, który, 
roza pod nim ubito, stał niemal bez- 
bia „aż: Spojrzałem na owego kniazia... 
a oczy mu ej. paid e a. 
nym... SIę iskrzyły ogniem piekiel- 
nasa 2 
SZczurczy| 
mą, to ja 


/— wrzasnął — ty synu ja- 
nie chciałeś się mierzyć ze 
A Cl sam tu koniec uczynię... 

na suoi rajco! — odkrzyknął Siciński — 
karku... godzisz, gdy nieprzyjaciel na 
„|| A był 
JACY nienawi 
tańska, 
zawżdy, 


blady jąk trup, tak zaś zie- 
SClą, Że twarz jego, iście sza- 
wyryła mi się w pamięci na 
mniku, aś mi pierwszy wróg, nikcze- 
. 20 moją matkę bezcześcisz! — 
zawołał na to Oroniecki i zamierzył 
się nan szablicą, + 
A 


z to zbrodzień! — zauważył 
Marcin. 

— Już to jednemu Bogu wiadomo — 
odparł Rymsza — który z nich zbrodzień 
większy. Siciński strzelił pierwszy z mu- 
szkietu, ale ręka mu drzała, więc chybił 
i został całkiem bezbronny. Snać zaś 
Woroniecki, jakby nieprzytomnym był, 
bo właśnie w tym momencie, gdy już 
miał Sicihskiemu cios zadać Śmiertelny, 
zbladł nagle i szablę z ręku wypuścił... 


—- Miałem twe życie — rzekł głu- 
cho — ale go nie chcę, bo mi rąk moich 
kalać szkoda taką psią, posoką!... 

To mówiąc, konia spiął i, jak to Li- 
sowczycy zwykli czynić, skulony do kul- 
baki, pomknął tak szybko, że go wkrótce 
tumany kurzu przed oczami naszemi za- 
kryły. Siciński wielki naówczas lament 
| podniósł, skarżył się nawet Hetmanowi, 
ale kniazia już nigdzie nie było... 

— I gdzież się podział? z 4 

— A no, odtąd ludzkie nie widziało 
go oko. Aż dopiero niedawno w War- 
szawie ujrzałem go przypadkiem i od 
razum poznał, chociaż srodze zmieniony 
jest w mniszym habicie. 

— Więc mnichem został? 

— Mnichem,  Dominikaninem. A 
w wielkiej dziś pono jest łasce u króla 
Jegomości i katolickich panów, którzy 
mu różne powierzają missye. Ma też być 
człek wielce świątobliwego żywota, ja- 
koby cuda czyniący, który siła herety- 
ków nawrócił, a cały żywot swój ofia- 
rował na pokutę... 

— Święty człek! — westchnął So- 
łokaj — a muszę też o tem panu Cho- 
rążemu powiedzieć, co go wielce uraduje, 
bo mi nieraz o tym kniaziu wspominał, 
jako z nim w wielkiej przyjaźni był. 

Imćp. Sołokaj tak był zajęty tem 
opowiadaniem R.ymszy, że wieczerzy nie 
dojadł, a już cale nie słyszał, jako przed 
gospodą rozległ się tentent konia, potem 
zaś w Sieni ozwały się kulejące kroki, 
wreszcie się drzwi otwarły i na progu 
stanął Chorąży. Stanął i osłupiał, ujrzaw- 
szy Sołokaja, oczom własnym wierzyć 
nie chcąc. Marcinek nagle przerażony, 
jak gdyby widmo zobaczył, wstał z ławy, 
gębę swoim zwyczajem szeroko roztwo- 
rzył, oczy bardzo wielkie zrobił i milczał. 
Zaden dźwięk Z jego ust otwartych wy- 
dobyć się nie mógł, tak go strach przy- 
tłumił, nigdy bowiem jeszcze nie zdarzy- 


ło się Marcinowi takiej niesubordynacyi 
i samowoli się dopuścić.... 

— Marcin |... — przemówił wreszcie 
groźnie Chorąży — a ty tu zkąd?... 

Rymsza, który im obu przyglądał 
się z uśmiechem niemal szyderczym na 
ustach, usłyszawszy groźny głos Dziem- 
bowskiego, jakby chcąc wybuchowi ja- 
kiemu zapobiedz, wstał z miejsca. 

— Dawny towarzysz Lisowskiego 
chorągwi, submituje się kornie Waszej Mi- 
łości, mościpanie! — rzekł, przybliżając 
się. Dziembowski spojrzał nań bystro i od 
razu poznał. 

— Ha, ha | — rzekł, swawolnik Rym- 
sza... a waćpan tu także z pod ziemi 
zmartwychwstałeś ... 

— Już, mościpanie, i o zmartwych- 
wstaniu niemyślę, — odparł R.ymsza, — bo 
nie warto, od kiedy najlepsze żołnierstwo 
lisowskie na banicyę, jako opryszki, jest 
skazane. Włóczę się po świecie jak u- 
pior, a gdym w dobrym humorze, co mi 
się jeszcze przy okazyi, choć rzadko, przy- 
trafia, to przypominam sobie, jako to pan 
Chorąży, mościpanie, leciał na mnie z 
drzewcem w ręku... 

— Boś zuchwalec był, mości Rym- 
sza, i na subordynacyi rozumieć się nie 
chciałeś... jako i ten drugi oto Sołokaj, 
co się tu zjawił bez mojej wolii wiedzy 
nie wiem jakim sposobem. ,. j 

— JUŻ to ja wszystko, mościpanie, 
panu Chorążemu rozpowiem, — rzekłznów 
R.ymsza, — bo widzę, jako imćp. Sotoka- 
jowi język zastygł w gębie i niewiadomo 
kiedy się rozgrzeje... í 
Niech mówi 


i sam! — krzyk 
Dziembowski — jak nie potrzeba, to a) 
a teraz milczy jak pień... | 
— I dobrze czyni, — wtrącił śmiało 
R.ymsza ad coby miał rzec? że was, 
mościpanie, opuścić nie chciał, że niepo- 
kój „80 trawił i że za panem Chorążym 
gdzieś aż z za Mińska gonił, w obawie 
by wam się jaki casus nie przytrafił, 


pułku gwardyi. Szczególną uwagę zwrócono 
na jego naukowe wykształcenie, którym kie- 
rował głośny uczony historyk i badacz sta- 
rożytności, dr. Curtius. Daia 7 listopada 
1849, po dojściu do pełnoletności udał się 
na uniwersytet w Bonn, gdzie poświęcał się 
przeważnie studyom prawniczym i history- 
eznym. Ci, eo go znali podówezas, pamię 
tają, że był to młodzieniec szezupły, wyso- 
ki, nadzwyczaj wytworny i sympatyczny. 
Koledzy, z którymi przystawał jakby z ró- 
wnymi sobie, przepadali za nim: żadnej w 
nim wyniosłości lub afektacyi; w obejściu 
prostota, w poglądach szlachetność. Po u- 
kończeniu studyów uniwersyteckich, ks. Fry- 
deryk kontynuował karyerę wojskową. W r. 
1852 otrzymał rangę majora i w tym roku 
udał się wraz ze swym ojcem na zaprosze- 
nie Najj. Cesarza Franciszka Józefa na ma- 
newry do Ołomuńca, przy której to sposob- 
ności książę został mianowany majorem au 
stryackiego pułku piechoty nr. 20 rekrutują- 
cego się w Galicyi. Z Ołomuńca odwiedził 
książę po raz pierwszy Wiedeń. 

Dnia 5 listopada 1853 wstąpił książę 
do loży wolnomularskiej, której był do o- 
statniej chwili wielkim mistrzem; na po- 
czątku 1854 pułkownik Moltke, ówczesny 
szef sztabu generalnego IV korpusu został 
mianowany osobistym adjutantem księcia i 
on to głównie wprowadzał go w misterya 
sztuki wojennej. 

Z początkiem roku 1858 wywołała w 
świecie wielką sensacyę wiadomość, że ksią- 
żę Fryderyk Wilhelm zaręczył się z naj- 
starszą córką królowej Wiktoryi. Dla księcia 
pruskiego było to, jak utrzymywano po- 
wszechnie, dobrą partyą. Książę poznał swą 
małżonkę po raz pierwszy podczas wystawy 
międzynarodowej w Londynie w 1851 r. na 
którą udał się był wraz z swym ojcem. Księ- 
żniezka liczyła wówczas zaledwie lat 11. 
Zdaje się, iż pierwszą myśl tego związku 
podsunął powiernik księcia Alberta, mał- 
żonka królowej Wiktoryi, bar. Stockmar, 
który tym związkiem pragnął utworzyć no 
wy węzeł między krajem rodzinnym a przy 
brana ojczyzną swego dostojnego przyjaciela 
i zbliżyć do siebie dwa najpotężniejsze do- 
my protestanckie w Europie. Podczas od- 
wiedzin r. 1851 poruszono tylko ów projekt 
między rodzicami księcia ikrólewnej a obie 
strony zgodziły się na niego chętnie. W 
cztery lata później we wrześniu r 1855 
ks, Fryderyk Wilhelm udał się do Szkocyi 
i w zamku Balmoral prosił królowę i księ 
cia Alberta oficyałnie o rękę ieh córki. 

„Dzisiaj — pisał książę Albert do ba- 
rona de Stockmar do Koburga — książę 
za przyzwoleniem rodziców i swego króla o- 
świadczył nam swą prośbę. Przyjęliśmy ją 
z naszej strony, prosząc go, aby na słowo 
córki naszej czekał, póki nie odbędzie się 
jej konfirmacya. Do tej chwili nie trzeba 
mącić spokojności dziecka, Młodzieniec ma 
zamiar oświadczyć się jej na przyszłą wio 
snę a Że małżeństwo nie może się odbyć 
aż po siedmnastu latach narzeczonej, prze- 


ljej swoje nadzieje i pragnienia, które od 


gtycznia roku 1858 odbył się w kaplicy 
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to odłoży się to wszystko do następnej je- | 
szeze wiosny. O iłe się da, tajemnica zo- 
stanie zachowaną. Rodzicom i królowi powie 
się, że my do pewnego stopnia słowem je- 
steśmy związani, a księżniczkę zapytamy po 
konfirmacyi.... Książę podobał mi się bar- 
dzo. Prawość, szczerość, honorowość, to są 
główne jego zalety. Zdaje się być wolnym 
od przesądów i pełnym dobrych zamiarów. ` 
Utrzymuje, że jest bardzo zakochany w Vi- 
ctey (księżniczee Wiktory). Mam wszelką 
nadzieję, że ona nie stawi oporu“. Ojciec 
nie mylił się. Księżniczka odgadła wielką 
tajemnicę, 

Książę Albert spostrzegł niebawem , 
że nietylko książę Fryderyk Wilhelm jest 
„na dobre zakochany“, ależe i „księżniczka 
stara się podobać“ temu młodzieńcowi tro- 
chę sztywnemu i nieśmiałemu ale pięknemu, 
którego słodkie niebieskie oczy zawsze jej 
oczu szukają. 

Jednak postanowiono, aby zaręczyny 
odbyły się dopiero po konfirmacyi. „Zgodzi- 
liśmy się pod tym względem, pisze książę 
Albert„do barona de Stockmar 89 września 
i oznajmia mu zaraz, że — młody książę 
pojutrze już odjedzie“. Ale tego samego dnia, 
w kilka godzin później królowa zapisuje w 
swym dzienniku : 

„Dzisiaj nasza ukochana eórka zarę- 
czyła się z księciem Fryderykiem Wilhel- 
mem pruskim. Po południu, podczas konnej 
przejażdżki do OCraig-Ban, zerwał książę ga- 
łązkę białego wrzosu (symbol szczęścia) i 
ofiarował Wiktoryi; w powrocie wynurzył 


razu były dobrze przyjęte“. 
W Anglii wiadomość 0 ig 
nie została powitana zbyt rad 
dewszystkiem Times oświadcz 
przeciw temu związkowi z „ 
Hohenzollernów, i wezwał w 
angielski, aby nie spuścił z 
wdopodobieństwa, iż jego niżeli 
Źniezka może przejąć się antiangielskiemi 
uczuciami, i kto wie czy nie powróci w nie- 
dalekim czasie z zapłakanemi oczyma jako 
wygnanka do swej ojczyzny. W Prusach 
natomiast przyjęto wieść o zaręczynach 
z angielską księżniczką bardzo radośnie, 
spodziewano się bowiem, iż z A 
przy,ś.pnać prądy, które wz 
konstytucyjne i _ skonsoliduja 
z trudnością swobody. W maju rok 
ogłoszono urzędownie zaręczyny. Dnia 25 


twmku dt. James w Londynie ślub młodej 
pary z niesłychaną okazałością i przepy- 
chem. Odpowiednio do rytuału kościoła an- 
ylikańskiego, książę Fryderyk, po przemó- 
wieniu arcybiskupa z Canterbury, wyrzekł 
te słowa: „Ja, Fryderyk Wilhelm, Mikołaj 
Karol, biorę sobie za małżonkę ciebie, Wik- 
toryę, Adelajdę, Maryę, Ludwikę. A od dnia 
tego zachowam cię, w szczęściu i nieszczę- 
ściu, w dostatku i ubóstwie, w zdrowiu i 
chorobie. Oddam ci moją miłość, mój sza- 
cunek, aż śmierć nas rozłączy z wyroków 


Jemu tego nie wypada mówić... chciał 
się przed waszmością utaić, ano, nie u- 
dało się.... 

— Prawdaż-li to, Marcinku? — spy- 
tał już łagodniej Dziembowski,... 

— Rymsza nie kłamie, mości Cho- 
rąży! — zawołał rezolutnie dawny Lisow- 
czyk —swawolnik jest, ale prawdę w ser- 
CU NOSI... 

A jużi Sołokaj, usłyszawszy łagod- 
niejszy głos Chorążego, zbliżał się powoli 
ku niemu, patrząc tak kornie, że Dziem- 
bowski, widząc to, czuł, iż mu serce ta- 
jało. 

— To ty się na przeszpiegi pu- 
szczasz, Marcinku ? — ozwał się po chwili 
niemal rzewnie. 

— Panie mój drogi!... panie Cho- 
rąży | — zawołał Sołokaj głosem, od wzru- 
szenia serdecznego drzącym, — a gdzież- 
bym ja waszmości mógł opuścić w taką 
porę i drogę, o tyle mil samego... 

— Piastunki mi nie trzeba, — mruk- 
nął Dziembowski, ale już cale był udo- 
bruchany, a gdy jeszcze Marcinek z po- 
mocą Rymszy opowiadać mu począł nie- 
pokój swój i trwogę, rozrzewnił się cał- 
kowicie i wiernego towarzysza swego 
uścisnął. 

Potem zaś samotrzeć przy szkle- 
nicy wina siedząc, długo w nocgwarzyli, 
to smutnie, to wesoło, o dawnych spra- 
wach lisowskich i o owym kniaziu Wo- 
ronieckim, który według relacyi Rym- 
Szy mnichem miał zostać, a o którego Cho- 
rąży z wielką trcskliwością się pytał. 


,, O tejże samej porze, chociaż to już 
popia była godzina, w dworku za sika, 
Ww asności Sicińskich , świeciło się w 
oknie nie wielkiej izby. Wnętrze tej ko- 
mnaty było bardzo ubożuchne s ie 
nędzne ; jeno co najpotrzebniejsze Pi 
cale nie ozdobne, Na kominie palio 2 
ognisko i rzucało blaski na twarz Ta 


wiasty, siedzącej w przeciwległym kącie 
komnaty, przy łożu. Niewiasta ta, już 
nie młoda, musiała być przed laty nad 
wyraz piękną; duże, czarne oczy świe- 
ciły się i teraz jeszcze z pod rzęs i brwi 
ciemnych, pięknie zarysowanych na bia- 
łem czole. Ale czoło to pofałdowane 
było troską i smutkiem, oczy patrzyły 
posępnie przed siebie a ustą piękne, 
kształtne, ścięte były u kątów jakiemś 
boleśnem Sskrzywieniem. Siedziała tak 
nieruchomo, patrząc z wyrazem wielkie- 
go strapienia i niepokoju na oblicze mło- 
dziana, który na owem łożu, wysoko 
wsparty na poduszkach, spoczywał. 

Twarz jego, podobna bardzo do 
owej niewiasty, była też dziwnie piękną, 
o rysach kształtnych i ujmujących wiel- 
kiej dobroci wyrazem, Ale owa expressya 
smutku, która twarz niewiasty znaczyła, 
jeszcze była widoczniejszą na obliczu 
młodzieńca, tak delikatnem, że Się pra- 
wie przejrzystem zdawało. 

W tej chwili spoczywał we Śnie, 
lecz sen to był jakiś chorobliwy, nie- 
spokojny; bo ręce, wychudzone i tak 
białe, że niemal każdą żyłkę na nich 
znać było, wyciągnięte na okrywającej 
go kołdrze, poruszały sie gorączkowo, 
z ust wychodził czasem jęk stłumio- 
ny, przymknięte powieki zaciskały się 
silniej, jakby pod wpływem boleści a 
całą twarz przebiegało drganie. Wieku 
jego oznaczyć było prawie niepodobna; 
rysy delikatne, drobne, niemal dziecin- 
nemi się zdawały; jeno wąsik, zasiewa- 
jacy się bujnie na górnej ust wardze, 
znamionował już dorastającego młodzień- 
ca. Zdawał się być małego wzrostu, bo 
na łożu nie wiele zajmował miejsca, a w 
stosunku do tej jego wątłej i drobnej 
postaci, głowa widocznie była za duża i 
ręce wyciągnięte za długie. | 
(Ciąg -lalszy naste pi). 


ci 
—=—=— nn CA 


| wie międzynarodowej w Wiedniu, wziął u- : 


Bożych. I ślubuję ci moje wierne słowo“. | dział wraz ze swą małżonką w akcie W 
Księżniczka wykonała taką samą przy- | czystego otwarcia, We dwa lata później, o 
sięgę. lipea 1875, przybył ponownie do Wie 
Dnia 2 lutego ks. Fryderyk Wilhelm | na pogrzeb cesarza Ferdynanda. p ni f 

wa Ul 

ię 


i jego żona opuścili Anglię. Tu nastąpiła Dnia 4 czerwca 1878 — w 
rzewna scena pożegnania; wśród łez i poca- | zamachu skrytobójezym Nobilinga— © 
łunków. ranny cesarz poruczył następey tronu d 
W Gravesend młoda para przejeżdżała | czas swej słabości zastępstwo W sprawe 
pod łukiem tryumfalnym, na którym były | rządowych. 


te słowa : We dwa lata później, d. 2 czerwca 188! | 


lubiać 


|. „łegnaj nam piękna różo angielskiej | odbyły się w zamku Babelsberg zaś „Jal 
ziemi“. Dziewczęta rzucały im kwiaty pod | najstarszego syna cesarzewicza, ks. Wi jer 
nogi. ma z księżniczką Augustą Wiktoryą 5%, 


Skoro wsiedli na jaeht „Wiktorya i | wieko-holsztyńską, a dnia 6 maja 18 


Albert“ otoezyło ich mnóstwo małych czó- | sarzewicz został dziadkiem. af 
łen, z których dobiegały okrzyki: Bądź jej W lipcu 1882 cesarzewiczowstwo Ping 
wiernym ! Miej o niej staranie! Niech wam |byli ponownie do Wiednia, zkąd udali si% 


podróż do Włoch. M 
Dnia 17 listopada udał się książę, 
Berlina do Madrytu dla odwiedzenia mi 
Alfonsa, a ztąd przez Genuę do Rar 
gdzie miał pamiętne spotkanie z papież gy | 
które dało niezawodnie pierwszy i zob 
zawarcia pokoju kościelnego w Niemcz tal 
W czerwcu 1884 cesarzewicz 20mg 
mianowany prezydentem rady stanu. y- ] 
cie r. 1886 pojawiły się u cesarze jg 
pierwsze groźniejsze objawy choroby g m 
nej i odtąd książę zmuszony PAŃ p 
nadwątlone zdrowie, usuwał się coraz 
dziej z widowni publicznej. : 
Przed niejakim czasem czytaliśmy 
jednem z pism następującą charakteryst* 
nowego Cesarza : | 
„Właściwością, specyalnością, 12% 
można, następcy tronu pruskiego Je” ki 


Bóg błogosławi ! 

Cała Anglia dzieliła wzruszenie i ra- 
dość królewskiej rodziny. Uwielbiali wszy- 
sey młodą księżniczkę, która istotnie zasłu- 
giwała na miano „pięknej róży angielskiej 
ziemi“. 

Gdy królowa zażądała od parlamentu 
odpowiednich środków na obchód zaślubin 
tak swietny, jak tego wymagała „godność 
korony i honor państwa“, przyznano księ- 
żniczee posag 40.000 funtów szterlingów 
i pensyę dożywotnią 8000 funtów. Nie 
było mowy o polityce ani w narodzie, ani 
w Izbach. Książęta tylko między sobą mó- 
wili o związku dwóch koron, a baron 
de Stockmar i lord-major Londynu cieszyli 
się, że protestantyzm zyskuje tak silną pod- 
porę. 


Dnia 21 stycznia 1859 księżna Wikto- 


pya obdarowała swego męża pierwszym | miłowanie do nauk i podróży. Pod © 8 
synom, który otrzymał na chrzcie imiona: | sławnego profesora Curtiu, przeszedłszy, jail 
Frydefyie: iktor Albert. » praw w Bonn, podróżował wiele, awie 

: F 1861 zmarł, dotknięty | wszystkie kraje od Pireneów do ruin Kai od 


a umysłową, krój 


Es y 
IV, książę al dozy 


REM 


giny, od brzegów Nilu do Petersburg? z yst 
gór Szkocyi do fjordów Norwegii. WS? 
ko to za lat młodszych zwłaszcza, W. tube 
rzystwie Moltkiego, który był jego 204 
tem i tak samo przepadał za podróżami iý 
owych też czasów datuje się ścisła P”'. i 


£ świ Badał z a el ! 28 
dzy nimi zażyłość — mimo zupe Ji „1i 


Wil- u 
wszedł w prawa następcy tronu pru- 


helm 
skiego. 

Podczas zatargu konstytucyjnego, jaki 
wybuchł w Prusach roku 1868, ks. Fryde- 


ryk dał niejednokrotnie wyraz liberalnym | ey zdań i różniey wieku. Książę m8 P 
zapatrywaniom , i w ten sposób wszedł | poczucie obowiązku dla swego kraju wsz 
w sprzeczność z panującemi wówezas zasa- |ko go interesuje. Jest równie oste pi 
dami rządowemi. F - dla biednego, jak i dla bogacze, — uenoi 
Pierwszą akcyą militarną , jaką odbył | malarz, twórca nowego wynalazku , r 
następca tronu, była priisko-duńska kampa- | ma doń przystęp. Pomimo wielkich zdolni 
nia w roku 1864, Nie ł osobnej komen- | ści militarnych, następca tronu nie lubi wj 
dy, lecz został tylko przydzielonym do szta- | ny, twierdząc, że wojna powiększa ty 
bu marszałka polnego, hr. Wrangla. Na | kjęski i nędzę ogólną. Sława wojenna n 
placu boju znajdował się do połowy maja, | ma dlań uroku.“ x i 


obecność jego tam jednak nie miała tyle 
na celu względów militarnych , jak raczej 
misyę polityczną. Po powrocie do Berlina 
został mianowany komendantem drugiego 
korpusu. Po wybuchu wojny z Austryą roku 
1866 otrzymał naczelną komendę nad dru- 
gą armią, przyczem poruczono mu urząd 
gubernatora wojennego Szląska. Armia jego 
odniosła korzyści pod Nahodem, Skalicami, 
Królodworem (Kóniginhof), lecz także dotkli- 
wą porażkę pod Trutnowem, Wiadomem 
jest, iż bitwa ped Koeniggritzem została 
rozstrzygniętą na korzyść Prusaków tylko 
dzięki pojawieniu się w najkrytyczniejszym 
dla nich momencie armii następcy trony na 
placu boju. 

W roku 1867 udał się cesarzewicz ze 
swą małżonką na wystawę międzynarodową 
do Paryża, a w późnej jesieni tegoż roku 
na otwarcie kanału Suezkiego, i przy tej 
sposobności zwiedził Egipt i Palestynę, W tem 
nadszedł rok 1870 i wybuch wojny z Fran- 
cyą. Cesarzewicz został mianowany dn. 20 
lipca naczelnym wodzem południowo - nie- 
mieckich wojsk (trzecia armia), które, zło- 
żone z oddziałów pruskich, bawarskich, wiir- 
temberskich i badeńskich , miały się skon- 
centrować nad górnym Renem. Dnia 4go 
sierpnia zajął cesarzewicz, po morderczej 
walce z przedniemi strażami armii marszał- 
ka Mac Mahona, Weissenburg. W dwa dni 
potem rozegrała się wielka bitwa pod Wórth. 
Cesarzewiecz posuwał się ciągle zwycięzko 
naprzód, a po bitwie pod Sedanem, spotkał 
się z wziętym do niewoli cesarzem Napoleo- 
nem w zamku Bellevue. Dn. 28 październi 
ka mianował król następcę tronu generałem 
broni. 

W dniu proklamowania cesarstwa nie- 
mieckiego w zamku wersalskim, następca 
tronu ucałował, jako pierwszy z książąt Rze- 
szy rękę cesarza niemieckiego. Dnia 2 mar- 
ca wkroczył na czele wojsk zwycięzkich do 


a JI 


Podana w  krótkiem telegraficznej 
streszezeniu mowa księcia Bismarcka WP”, 
lamencie niemieckim, zawiadamiając sp 
śmierci cesarza Wilhelma, brzmi dosłow o i. 

„Bolesny przypadł mi obowiązek 02m 
mić panom, smutną wiadomość, że nasrini 
sarz dziś ` przed południem, o g% je 
w pół do dziewiątej zasnął w Panu. 


więc według konstytucyi, godność niemie 


najjaśniejszego Fryderyka HI. 
telegraficznych mogę wnioskować, 1 
jutro z San-Remo wyjedzie, i w 020% ią 
nym czasie tu stanie. Od śp. nieboszc%) i 
pana, podczas jego ostatnich dni, nieznu 
nych w wielkiej pracowitości, otrzy ma ząb 
jeszcze podpis, który właśnie mam Prj 
sobą, upoważniający mnie do zamka 
parlamentu dzisiaj albo jutro. Prosilem, eg 
go Ces. Mości, aby tylko początkowe Jiten 
swego imienia podpisał, ale odparł T. 
sądzi, że potrafi jeszcze całe imię podp!“ pie 
Skutkiem tego składam tu panom ten fg- 
storyczny dokument jego ostatniego P 

pisu. 


e 


„Wśród obeenych okoliczności przyp, 
szczam, iż będzie to zgodnem tak z 4 2 
niami parlamentu, jak rządów, by pego 
ment jeszcze się nie rozchodził , lecz P 19» 
stał na miejscu aż do przybycia GeS% gą 
Dlatego z najwyższego upoważnienia "wy 
iobię żadnego innego użytku, jak tylko s 
je składam do aktów jako dokument Mi- 
ryczny. Nie mam prawa prosić pana Fipe 
zydenta, aby spowodował uchwały 28% pi 
z nastrojem umysłów i z przekonali“ 


LM 


zajętego Paryża. W d. 16 czerwca, w któ- | parlamentu, również nie mam prawa”. 
rym wojska niemieckie odprawiły pochód |go miejsca urzędowego wyrażać moich kon 
tryumfalny do Berlina, został mianowany ge- | bistyeh uczuć, jakiemi przejął mnie 5 E 
neralnym inspektorem IV korpusu, w na- |mego pana, skon pierwszego cesarza ? 

stępstwie czego odwiedzał co roku południo- | mieekiego*. tego 
we Niemcy. „W pośród nas nie ma nawet do gej? 


żadnej potrzeby; uczucia, które mnie pr Ale 
mują, tkwią w sercu każdego Niemce. ka 
jednego nie mogę przed panami zatalć, p. 

z mych uczuć, lecz z tego, czegom a 
i z faktów, mianowicie , iż wśród Ma ać 
losów, których jeszcze dożył Pan, kt E an 
opuścił, były dwa fakta, które 4 R ch 
ły zadowoleniem i pociechą: | m 3 
faktów był, że cierpienie jego JOLI 50 2 
na i następcy, naszego terazBije Ee P 

nującego, nietylko w Niemcz 


Dnia 24 sierpnia 1872 cesarzewicz od- 
wiedził Najj. Cesarza austryackiego w Ischl. 
Tego roku w listopadzie, podezas podróży 
do Szwajcaryi, został nawiedzony ciężkim 
bolem gardła a choroba ta już wówczas 
wzbudziła poważne obawy. Jako rekonwa- 
lescent udał się z rodziną do Wiesbadenu, 
gdzie przepędził trzy miesiące. 

Dnia 1 maja 1873 cesarzewiez, jako 
protektor oddziału niemieckiego na wysta- 


ech, ale w 0% 
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pm — 
Po smierci cesarza Wilhelma. = 
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Mad 


m świecie obudzało współczucie. Jeszcze 
Ą a depeszę z Nowego Jorku, 
ARE jakie zaufanie u wszystkich 
Ha A zdobyła sobie dynastya niemiec- 
mi : omu cesarskiego. Jest to spadek, 
„4 ugie rządy cesarza zostawiają naro- 
ka niemieckiemu. Zaufanie , jakie dyna- 
y Gie zdobyła, przejdzie na naród. 
«SB rugi fakt, w którym cesarz czerpał 
m ę w ciężkich chwilach, polegał na 
"A= na rozwój swego zadania, t. J. na 
da enie i skonsolidowanie narodu, do 

go jako książę niemiecki należał, mógł 


Dnia 10 b. m. popołudniu odbyło Się 
zaprzysiężenie wojska na wierność nowemu 
monarsze. . 

Norda. Allg. Ztg. pisze: Pomiędzy kon- 
dolencyami, nadesłanemi na ręce kanclerza, 
zasługują przedewszystkiem na uwagę kondo- 
lencye Monarchy austryackiego i króla wir- 
temherskiego, które w gorących i nadzwyczaj 
sympatycznych wyrazach wypowiadają głę- 
boką boleść z powodu zgonu cesarza Wil- 
helma. 


Na pogrzeb zapowiedzieli swój przy- 


S ; > $ gł |iazd: Najd. Cesarzewicz Rudolf, książ 
Miało ać z zadowoleniem, które opromie- Walii, W sra Włodzimierz, W. PE 

mierzeh jego żywota. ein seze. |Michał król belgijski, ku. plandryi i syn 
gólnie podniesienia tego uczucia, SZCŻe= | jęgo, 


się ta sa tygodniach, przyczyniła 
myślnoś oliczność, że wśród rzadkiej jedno- 
rządów 61 wszystkich dynastyj, wszystkich 
barlame 1 wszystkich plemion ojczyzny w 
czenia Necie uchwalono to, co dla zabezpie- 
ud nie Przyszłości cesarstwa niemieckiego 
Brażąć o E czeńBiw, jakie nam mogą Zi- 
trzepne, ostało przez rządy uznane za po- 


Rząd węgierski przesłał telegram kon- 
dolencyjny niemieckiemu ambasadorowi w 
Wiedniu, księciu Reuss. 

Dzienniki petersbnrskie zastanawiają się 
nad tem, że z chwilą zgonu cesarza Wil- 
helma dzieje doszły do pewnego zwrotnego 
punktu, i czynią z tego powodu poważne 
uwagi. Nowoje Wremja pisze: „Zgon cesa- 
rza jest jednym z najważniejszych wypad- 
ków drugiej połowy bieżącego stulecia. Łą- 
czymy Się SZCZErzE Z żałobą Niemiec po 
stracie cesarza, którego sława walczyć bę- 
dzie o lepsze ze sławą Fryderyka Wielkie- 
go.* Dalej dziennik wspomniany stawia py- 
tanie: „Czy wiadomy powszechnie wpływ 
cesarzowej Wiktoryi na Jej małżonka nie 
oddziała na wszechwładzę polityczną, jaką 
dotychczas posiadał ks. Bismarck?* St. Pe- 
tersb, Wied. mówią, że Rossya straciła w 
cesarzu Wilbelmie uczciwego, potężnego 

| sąsiada, który trzymał na wodzy antirosSyj- 

skie prądy polityczne w Niemczech. To da- 
je zmarłemu monarsze niezaprzeczone pra- 
wo do wdzięcznej sympatyi opinii publicz- 
nej w Rossyi. Nowosti wspominają o cięż- 
kieh cierpieniach fizycznych cesarza Fryde- 
ryka, wątpią, czy D f 
rządzić Niemcami,ji wyrażają Życzenie, aże- 
by kwestya faktycznego rządu w interesie 
zjednoczonych Niemiee została bez trudno- 
ści załatwioną. 

Z powodu zgonu cesarza Wilhelma bal 
dworski w Petersburgu został odwołany. 

Z Sofii donoszą, iż natychmiast po na- 
dojścia wiadomości © śmierci cesarza nie- 
mieckiego zebrała się rada ministrów i zre- 
|dagowała telegram kondolencyjny do ks. 
Bismarcka. 

Z New Jorku telegrafują : Sekretarz 
stanu, Bavard, telegrafował do posła w Ber- 
linie, iż prezydent uprasza go 0 zawiado- 

|raionia rządu niemieckiego, że śmiarć cesa- 
lrza zrobiła bardzo bolesne wrażenie na a- 
merykańskim narodzie i rządzie, Naród Sta- 
nów Zjednoczonych łączy swe sympatye z 
sympatyami narodu niemieckiego u trumny 
CESATZĄ. 
Komnata sypialna cesarza Wilhelma, 
w której życie zakończył, położona jest 


„To spostrzeżenie napawało cesarza 
% pociechą i w ostatnich relacyach, 
„Miałem z moim nieboszczykiem pā- 
miał o ało to wezoraj — jeszcze wspo- 
Narodu dmi że ten dowód jedności całego 
Peprozan oi *kiego, jaki się objawił tu w 
zał, gąg aoi narodowej, krzepił go i pocie- 
miton $ zę, iż dla wszystkich panów będzie 
Ea dowód, jaki mam z własnego 
pana ocenia w ostatnich chwilach naszego 
p ia z sobą do kraju rodzinnego, bo 
A we ma cząstkę zasługi w tem, 
Robie alo utworzonem. S. p. cesarz był u- 
po AC bohaterskiej wytrwałości, dumy 
noch przedewszystkiem wiernego i pra- 
* go wypełniania obowiązków w służbie 
A yzmy i miłości ojczyzny ; oby stały się one 
erotyk spadkiem naszego narodu! Mam 
-ARH w Bogu, że ten spadek będzie wier- 
7 przechowywany przez nas wszystkich 
dior ZY ŚMY zajęci byli wspólnie w sprawach 
s AM wojnie i pokoju, w waleczności 
ci, w ei i sumi 
iniae | tości i sumiennem 
Powyższą mowę wypowiedzi 
pasim, przez łzy SANU dy i 
T Naji 2) pauzie przemówił prezy” 
„Nasz wielki cesarz, który założył 
O - U od- 
TA jedności Niemiec, onii Cena 
k a m, którego naród jak ojca kochał i 
cił, nie żyje! Żadne usta ludzkie nie po- 
Sęk w soo boleść, która całe 
iemcy przejmuje. Uginamy się ze smut- 
iem pod zęką boską. Jedynie a- wy- 
Stoi w nOA EAI n Ta) ołości 
A B erności i tości 
i rodzinie cesarskiej, Oby Bób SL 
= naszą ojczyznę, szczególnie oby nasze- 
AS O ery cesarzowi Fryde- 
Kołatnam jet swej łaskawej pomocy. Nie- 


wielk 
które 


walin 


dlatego PE ZE załatwiać sprawy | w parterze obok biblioteki i gabinetu z hi- 
zenie i u ga. KOLOZYĆ dzisiejsze posie- | storyeznem oknem narożnem, w którem ce- 
st poważnić mnie do zwołania nar |sarz zwykł był się ukazywać. W bibliotece 


luby 50 posiedzenia. Przeto za zezwoleniem 

amykam posiedzenie“, 

Śnie Górę samego dnia prawie równocze- 

Tu neha się posiedenie sejmu pruskiego. 
AMister Puttkammer w krótkiem prze- 


na osobnym stole u drzwi do sypialni, stało 
kilka butelek rozmaitych win pokrzepiają- 
cych i biskwity angielskie. Z drugiej stro- 
ny tych drzwi znajdują się kręcone sehody 


będzie on. w stanie samaj 


nę. Cesarzowa Wiktorya przybyła także nie- | 
bawem i po otrzymaniu wiadomości zaczę- | 
ła równie rzewnie płakać. Następnie oboje | 
cesarscy małżonkowie cofnęli się dokomnat 
swoich i nie pokazywali się już do wieczo- 
ra nikomu. 

Wiadomość urzędowa, o której powy- 
żej wspominamy, nadeszła do San Remo 0 
godzinie trzy kwadranse na dziesiątą. 

W dniu tym, zebrani rano lekarze 
skonstatowali zupełnie pomyślny stan zdro- 
wia Cesarza. Popołudniu dnia 9 b. m. a go- 
dzinie Bciej, doniesiono, że wstrząsająca 
wiadomo nie wpłynęła szkodliwie na stan 
zdrowia Cesarza. 

Cesarz Fryderyk udał się dopiero oko- 
ło godziny 10tej Wieczor na spoczynek, Po- 
mimo głębokich wzruszeń dnia, przepędził 
noc spokojnie. W dniu 10 b. m, obudził się 
Cesarz pokrzepiony na siłach. Poranek so- 
botni w San Remo był pochmurny i mgli- 
sty, ale mimo wilgoci w powietrzu, ciepły. 
Około godziny mej rano, zgromadziły się 
liczne rzeS7e publiczności w pobliżu willi 
Zirio, jakoteż na dworcu kolejowym. Na wie- 
lu domach zatknięto sztandary, O wpół 
do dziewiątej rozpoczął się wyjazd świty z 
willi w dwunastu powozach. W przedostat- 
nim powozie siedziały cesarzewiczówny, w 0- 
statnim Cesarz Z Cesarzową i dr. Macken- 
zie na przodzie. Publiczność żegnała kape- 
Juszami i chustkami odjeżdzających na dwo- 
rzec, We wszystkich domach, u drzwi i w 
oknach, pełno było publiczności, Mnóstwo 
osób biegło, ażeby odjeżdżającemu Cesarzo- 
wi przesłać ostatnie pożegnanie, Na wysia- 
daniu przed dworcem powitany został Ce- 
sarz okrzykami z tysiąca piersi, na co od- 
powiedział uchyleniem kapelusza, 

Zarówno Cesarz, jak Cesarzowa , wy- 


gladali cą 


książę Aosta na czele władz rządowych i 
licznej publiczności. Ustawiona była od fron- 
tu kompania honorowa z kapelą. Z powodu 
jednak, że proszono, ażeby nie robiono ho- 
norów i przyjęcia, Cesarz nie opuścił wago- 
nu i zaniechane zostały honory wojskowe, 
Przez cały czas zatrzymania się pociągu na 
stacyi, t.j. przez 20 minut, przebywał ksią- 
żę Aosta w wagonie cesarskim.  Bezpośre- 
dnio przed dałszem wyruszeniem pociągu, 
gdy się cesarz ukazał w oknie, odezwały się 
entuzyastyczne okrzyki publiczności. Roz- 
głośne evviva brzmiało jeszcze po opuszóze- 
niu przez pociąg dworca kolejowego. W Me- 
dyolanie oświadczyli lekarze, że z dotych- 
czasowej podróży są bardzo zadowoleni. 
W nocy o godzinie 11 minut 20 mi= 
nął pociąg cesarski Trydent, o 12 minut 27 
przebył Bozen. Cesarz spał na tej stacji, A 
jo pięciu minutach ruszył pociąg ku Inszpru- 
owi, gdzie miał stanąć wczoraj rano po 
trzech kwadransach na piątą rano, 0 go- 
dzinie wpół do siódmej miał dobiedz do 
Kufstein, poczem przez stację Kiefersfelden 
wjedzie pociąg cesarski na gruntniemiecki. — 
Resztę relacyi o przybyciu do Charlotan- 
burga, podadzą prawdopodobnie depesze te- 
legraficzne z wczorajszego wieczora. 


A 


Rada Państwa, 


(CLXXXXIX posiedzenie Isby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 9 marca. 
dencya Gazety Lwowskiej.) 


(Korespon- 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 35. Izba nielicznie 1 


bi wzruszeni na widok licznej ; ; 
CO EBI Pes” à widok licznej | madzona. Na ławie rządowej wszyscy człon- 


bliczności i serdecznego udziału. 


rzęszy: pu . WE kowie gabinetu z wyjątkiem Ministra obro- 
„gsarzzgpo którym nie poznać kilkomiesięcz- krajowej. W lożach i na galeryi publicz- 
nej choroby i przebytej operacyi, kłaniał się Mał w mela, AA RS 


Cesarzowa miała dla wszystkich 
hliżej jej znanych, słowa pełne uprzejmości. 

~ Gdy nareszcie dosc długi pociąg kole- 
jowy ruszył, rozległy SIĘ W: entuzyastycz- 
ne okrzyki hurra! | CUowa_ , jakich pewnie 
dotychczas nie słyszano w San Remo. Urzę- 
dnicy kolejowi ledwo „zdołali skłonić pu- 
bliczność do opuszczenia dworca. Niemiec- 
ka i angielska kolonia w San Remo wysy- 
lała jedno tylko życzenie za odjeżdżającymi: 
Oby długa ta podróż nie wpłynęła szkodli- 
wie na zdrowie Monarchy. 

W ostatniej jeszeze chwili zapewniali 
lekarze, że obecny stan cesarza a szczegó|- 
niej dobrze spędzona nū ostatnie napawa- 
ją otuchą, ża podróż nie wpłynie szkodli- 
wie ua zdrowie. W chwili odjazdu pociągu 
z Sam Remo, puścił się deszcz obfity. Gę- 
ste chmury przeciągały po niebie, 1 ami je- 
den promyk słońca nie ozłocił powrotu ce- 
sarza do ojczyzny. W Savona była pierwsza 
stacya, na której zatrzymał się pociąg. Na 
dworcu obecne były wszystkie władze miej- 
scowe. Cesarz stanął u okna wagonu i po- 
witał uprzejmie obecnych. Lekarze skorsta- 
towali, że aż do tej stacyi podróż nie wpdy- 
nęła szkodliwie na cesarza. Dr. Mackenzie 
znajdował się w drodze w bezpośredniem 
sąsiedztwie cesarza, 


uprzejmie. Prezes czyta co następuje: Wysoka 
Izbo! (Izba z miejsc powstaje.) Wypada mi 
oznajmić wys. lzbie wiadomość do głębi 
wzruszającą. Cesarz JMć. niemiecki, król 
pruski, zmarł dziś rano o godzinie pół do 
dziewiątej, Żałobna nowina, która w tej 
chwili przebiega wielkie zaprzyjaźnione i 
sprzymierzone państwo sąsiednie, w rani- 
cach Austryi także odezwie się odgłosem 
najboleśniejszym. Potężny wrażeniem, co 
więcej , niezatarty staje nam przed oczami 


ni 
otraz dostcjnego zmarłego, jak nam w 0- 
statnim , pełnym znaczenia okresie, z każ- 
dym rokiem coraz wyraźniej wrażał się w 
pamięć ; obraz wiernego sprzymierzeńca na- 
szegoNajmiłościwszego Cesarza i Pana, któ- 
rego co rok jako gościa naszej pięknej 'oj- 
czyzny poniekąd ręka w rękę z Dostojnym 
Monarchą Austryi „widywać przywykliśmy, 
żywe a jasne uosobienie ścisłych między obu 
państwami stosunków i zarazem najpotęż- 
niejszego i najzbawienniejszego sojuszu po- 
kojowego, który czasy nasze ujrzały. Mnie- 
mam, Panowie, że trafiam w intencyę wai- 
szą, dając wyraz najszczerszemu i najsor- 
deczniejszemu współczuciu wys. lzby Z oko- 
liczności zgonu Monarchy niemieckiego, któ- 
re wy, szanowni panowie, objawiacie, z miejse 


Fryderyka już powstawszy. Mniemam też, że działam 
ceSATZA eryk 


; i i j U O spotkani 6 ; j 
wieni 8 ad © 3 wiodące do apartamentów cesarzowej. Pokcj p aniu i “|w myśl uczuć waszych, zamykając z powo- 
, oczom OSR RE 1 cosa- sypialny sam uderza prostotą urządzenia. | £ królem Fiumbertem w Genui, w „a A du tej wieści żałobnej posiedzenie. O dniu 
Wszy krótko, zamknął posiedzeni przemówi- | Wybity zielonem, mocno spłowiałem suknem, |pesza z dnia 10 b. m.: W położony posiedzenia następnego, wraz z porządkiem 
Zwłoki 6. p. cesarza al mieści w samym środku pokoju tylko gło- |downie nad morzem dworcu kolejowym; z dziennym, doniosę pisemnie, 
Przedwczoraj w tej komnacie, w ME aż do| wami o Ścianę oparte łóżko polowe żelazne, przedmieściu, złożonem z will, NAZWA m Posiedzenie zamknięte. 
Barz skonał. Na nabożeństwie kate any. nad niem wisi pięknie rzeźbiony starożytny San Pier d'Arena, nastąpiło w KARM 
tle byli wszyscy obeeni w Berlinie Kalia krucyfiks, Obok łoża stoją dwa stoliki ma- spotkanie się cesarza Fryderyka Z Ue czw a 
I księżne, oraz ks. Bismarck, teldmars A łe, na jednym z nich dwa staroświeckie Ze- Humbertem. Obustronne powitanie mo it 
oltke, minister dworu i wyżsi dostojnicy ka R włosienne maonioni mocno | chów no najsordoozniejsi | rążenie Sprawy parlamentarne. 
Worscy. a krzesła. Umeblowanie uzupełnia ni- | na wszystkich obecnyc głęboki Å 
No. » ska skromna umywalnia z borami Król E 3 + w towarzy- 
; a z przyborami Ze | KTO umbert przybył pierwej,, J a z ; É 
u, e E saa Qel szkła, Aay przed i taboret, |stwie prezesa gabinetu. Crispi ©6% R NR WBK r a 
niej — czas jeszeze nieoznaczony — na- | prz GE eao m O NA a E p Poj aa zwalnia- nia projekt; o o zodłażeniu prowizoryum 
kąt przewiezienie zwłok do tamu, gdzie iR HN "Ea la i dA okami A Ha ala Pa APE wskoczył budżetowego do koca maja i o zmianach 
Wda wystawione na widok publiczny. óżnago PAINE ın =! O- a ma a yi E P wagonu Cesar- jw pierwotnym projekcie ustawy „finansowej 
włok k Fryderyka BW ZUM aę ól Hunbert na platformę WFB. minut |na rok bieżący. Projekty te są już rozda- 
Zgodnie OKI, Na rozkaz aoc ry Jsa, |ne Są także niektóre szable i szpady hono skiego i wszedł do środka. osm We- nads BIEG ale formalnie jako wnie- 
brano A życzeniem zmarłego cesarza Liz rowe o wysokiej wartości. Prócz krucyfiksu | pozostali monarchowie sam nà SUE: deryk | sione e być nie mogą, bo 
Bułky z a ch gwardyjskiego |nie wisi na ścianach nie więcej, jak tylko | dług relacyj dodatkowych , O i zamieć prożji um z powodu wspomnienia pośmier- 
Szezem przewieszonym przez ramię pła- | staroświeckie zwierciadło, używane jeszcze mógł się z królem Humbertem szeń opu- | tnego SIE cesarza niemieckiego nie podał 
S polowym. przez Fryderyka Wilhelma Illgo. Posadzkę tylko piśmiennie. Gdy król Humbe? sa 36 ao M wnieśiótte p 0 
ią Službe honorową przy zwłokach peł- | zaściela również zużyty, staroświecki kobie- ; ścił wagon, był widocznie WELLS piu ? Ć $ 
Ci, z zaa adjutanci i przyboczni adjutan- | rz6ć. | czył zaraz prezesów! Bpow + dzi między 
laj i i skreśl z cesarza 0 j , GH f 
ENTU a a e o PA | o E= 
Cenan ija, dr. Kögel, krótką przemowę do = włoskiego i parlamentu. p" Pasi, nie- | przyjęto relozucyę Herbsta wraz z preliti: 
deńskię: J Augusty i wielkiej księżnej Ba- Gesarz Fryderyk w drodze z San Remo | czucie. Nastepnie gębnoggans i Bamberg, | narzem rządowym, który wykazuje dochodu 
Ja a l sulo i z p o : 
i Wiz zi k a. do Berlina. me a angielski, Brown, weszli z rzeczonego podatku 1,261.100 zł, t. j. o 
obne :ystkie domy okryte są wielkiemi jakote i przyjęci zostali przez ce- |1100 zł. więcej, niż w roku zeszłym, a wy- 
ła zę, mi flagami, które sięgają częstokroć | „Rozpoczynamy relacyę od chwili, w |że do wagon T „ognaniu konsul angielski | datku (zwrotów podatku) 14.500 zł tj E 
sę AL dachowego do parteru. Na pa- | ktorej Cesarz Fryderyk otrzymał wiadomość erza, O sara w rękę. Król Humbert 500 zł. mniej; z Galieyi ma więć sk 
a 7 d a f walą 1 : 4 a 0 A 
ję dotychczasowego następcy tronu, a obec- |0 śmierci swego ojca Wilhelma. Podaje 0 Pav przez ten czas Z cesarzowa Wik- | 280.000, czyli o 7750 zł. mniej, przy wy- 


tem szczegóły telegram z San Remo do Na- 
tional Zig. W dniu tym pełnił obowiązki 
przybocznego lekarza dr. Bramann, który 
właśnie towarzyszył następcy tronu w prze- 
chadzee po ogrodzie, gdy przyniesiono na 
tacy telegram. Następca tronu wziķł tele- 
„um i odezytał adres: „Do Jego. Ces. Mo- 
ści Cesarza Fryderyka Wilhelma”. Cesarz 
ołożył telegram, nie otworzywszy go na- 
„owrót i wybuchnął gwałtownym płaczem. 
Dopiero po chwili dłuższej otworzył depe- 
szę i wyczytał wzruszającą do głębi nowl- 


Prze sarga Fryderyka Ill-go, powiewa od 
czoraj chorągiew cesarska. 
ka cę szystkie ulice i place w pobliżu zam- 
Dóżną, kiego natłoczone są od świtu do 
J nocy masami ludności. 

Nięzj; * wszystkich stron świata napływają 
zone objawy hołdu i współczucią. 
tyki, 3 zienniki, zaniechawszy zupełnie poli- 
| Utat o muja się wyłącznie katastrofą dy- į P 


Dwór niemiecki przywdział z rozkazu 
Za Fryderyka trz ymiesięczną żałobę. 


„Gazota Lwowska” z dnia 13 marca 1889. 


| "eg 


a. (stojącą U okna wagonu. Gdy po- |datku 1150 zł., czyh o dziewięć ie- 
aT ukazał się w oknie wagonu į ście zł. nysicjezyjić PE jk 
i cesarz, i skinął królowi i wszystkim obec- 
nym ręka na pożegnanie. Cesarz wyglądał | 
dobrze, postawa jego była, jak zwykle, woj- | 
skowa, i w ogóle nie robił wrażenia ciężko 
cierpiącego. O godzinie 1 ruszył pociąg, 
przy nieustającym ulewnym deszczu, do 
Medyolanu. formy tych podatków. 

Na dworcu kolejowym w Medyolanie, | Podatki spożywcze są preliminewane : 
lo godzinie wpół do piątej, powitał cesarza od gorzałki 8,500.000 zł, t- j. o 100. 


a 


(Gł) W dyskusyi komisyi budżetowej 
| Izby poselskiej nad dochodami skarbowemi 
z podatków spożywczych, pos. Menger mó- 
wil o uznanej już przez Rząd potrzebie re- 


zł. niżej uchwały zeszłorocznej, mimo e€0 z 
Galicyi kwota 2,647.000 zł. jest, o ile porów- 
nanie kwot krajowych wogóle przeprowadzić 
można, co najmniej o 97.000 zł. wyżej pro 
liminowana; od drożdży z gorzelni zł. 
528.500 zł., t.j. 028.500 zł. wyżej, z Galieyi 
ma wpłynąć 20.000 zł, jak preliminowano 
także w roku zeszłym; od wina 1 mo- 
s z € zu 4,295.600 zł., t.j. o 63.600 zł. wyżej, 
z Galicyi 64.000 zł., czyli o 1000 wyżej; od 
piwa 24,436.000 zł., t.j. o 861.000 zł. wy- 
żej, z Galicyi 1,100.000 zł, czyli równo z 
preliminarzem zeszłorocznym; od mięsa i 
rzezi 5,889.220 zł. t. j. o 154.220 zł. 
wyżej, z Galicyi 815.000 zł., czyli o 80.000 
zł. wyżej; od cukru 38,515.600 zł., t. j. o 
471.400 zł. niżej, z Galicyi 100.000 zł., czy- 
li równo z preliminarzem uchwalonym na 
rok ubiegły. 

Tu następuje podatek konsumcyjny od 
nafty. Z dyskusyi i uchwały zdaliśmy już 
sprawę. f AAN 
Dalej idzie tytuł dzierżaw podatków 
spożywczych również od przeróżnych przed- 
miotów. Dzierżawy te istnieją w Lincu, 
Gradcu, Lublanie, Pradze, Bernie, Tryeście, 
Lwowie i Krakowie. Dochody są prelimino- 
wane w sumie 3,668.400 zł., t. j. o 67.400 
zł, wyższej; z Krakowa i ze Lwowa 561.000 
zł., czyli o 17.000 zł. wyższej. j 

Inne dochody, prawie wyłącznie kau 
cye podatkowe, czynią 2,891.280 zł. 

Ogólna tedy suma podatków spożyw- 
czych, wedle podwyższonego uchwałą komi- 
syi co do nafty preliminarza rządowego, 
czyni 88,552.800 zł., t.j. o 1,512.100 zł. 
więcej, niż wedle uchwał na rok ubiegły; a 
w tej sumie kwota galicyjska 7,825.080 zł., 
czyli o 1,017.800 zł. większa. Ale są tu i 
wydatki znaczne, mianowicie: administracyj- 
ne 252.700 zł., zwroty kaucyi podatko- 
wych 2,870.000 zł., zwroty podatku od piwa, 
gorzałki i cukru z powodu przeszkód w fa- 
brykacyi 2,293.500 zł. i restytucya od piwa, 
gorzałki i cukru wywiezionych za granicę, 
20,880.000 zł, czyli razem 26.296.200 zł., 
w której kwota niby galicyjska wynosi tylko 
49.660 zł. 
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Z obecnej sytuacji. 

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu, iż 
w tamtejszych kołach rządowych wyczekują 
z wytężoną ciekawością dalszych kroków, 
jakie rząd rossyjski poczyni w sprawie buł- 
garskiej, Za pewnik uważają, ż» gabinet Sa- 
lisbury'ego, który zasadę zupełnej wolności 
Bułgaryi we wszystkich kwestyach wewnę- 
trznych stale utrzymuje, nie zezwoli nigdy 
na to, aby ludowi bułgarskiemu miauo na- 
rzucić księcia ze strony Rossyi W tym 
punkcie pewnym też jest gabinet poparcia 
przez wszystkie stroanictwa parlamentu, tak, 
że pod tym względem może Bułgarya na 
dyplomatyczne przynajmniej poparcie Anglii 
liczyć z pewnością. 

Według relacyi z Petersburga do tegoż 
dziennika w kołach tamtejszych dyploma- 
tycznych panuje przekonanie, że, jeżeli krok 
uczyniony w sprawie bułgarskiej dla zaspo- 
kojenia życzeń Europy pozostanie bez sku- 
tku, Rossya cofnie się znów na swe dawne, 
wyczekujące stanowisko. , 

Co do roli, jaką w tej sprawie odgry- 
wał ks. Bismarck, mniemają tam, Że użzy- 

„nił to szezególnie dla cesarza, pragnącego, 
aby ostatnie dni jego żywota spłynęły w 
pokoju, że uczynił to szczerze, ale może 
przócenił nieco swój wpływ u swoich sprzy- 
mierzeńców i pod tym waględem doznał 
niejakiego zawodu. i 

W Paryżu otrzymano następujące uspo- 
kajające wiadomości z Petersburga: Należy 
mieć nadzieję, że mocarstwa porozumieją 
się nareszcie, i że propozycye rossyjskie 
bądą podstawą układów. Rossya niw chce 
czynić nowych propozycyj przed odjazdem 
ks. Ferdynanda. Ażeby jednak dać nieza- 
przeczony dowód lojalności i rozprószyć nie- 
ufność kilku mocarstw, udzieli rząd rossyj- 
ski kilku gabinetom poufnych zwierzeń, które 
je w zupełności uspokoją 

Brukselski Nord zaznacza, iż w mi- 
łości Bułgarów nie znajdzie ks. Ferdynand 
broni do oporu, ani też poparcia zagranicy, 
albowiem chociaż Austrya, Anglia i Włochy 
nie przyłączyły się do kroku Porty, to je- 
dnakże można mniemać, iż nie będą dalej 
popierały „uzurpatora" w Sofii. Położenie 
zatem panującego w Bułgaryi będzie coraz tru- 
dniejsze. Możliwa jest rzeczą dobrowolna 
abdykacya. 

Przedwczoraj miała się odbyć w Sofii 
pod przewodnictwem księcia rada ministe- 
ryalna, celem powzięcia uchwały co do tego 
Jakie należy zająć stanowisko wobec osta- 
mej notyfikacyi tureckiej. 


e 


KRONIKA 


Lwów, 12 marca. 
— Od Redakeyi. Liczne zapytania zmu 
szają nas do zabrania głosu i wyjaśnienia, ja- 
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kim sposobem się dzieje, iż od pewnego czasu 
pojawiają się jednego i tego samego dnia tak 
w (razecie Lwowskiej jak i w Gazecie Na- 
rodowej zupelnie równobrzmiące doniesienia i 
telegramy prywatne. Wydawaćby się mogło 
rzeczywiście, iż oba te pisma mają wspólnych 
korespondentów. Otóż tak nie jest. Wspólność ta 
wynika jedynie ztąd, iż Gazeta Lwowska wy- 
chodzi nieco wcześniej, z czego korzysta Ga- 
geta Narod., anektując bez zmiany i zacyto- 
wania źródła wszystkie ważniejsze doniesienia i 
telegramy Gazety Lwowskiej, W ten sposób 
n. p. w sobotę, telegramy prywatne (razety 
Lwowskiej z Berlina, z San Remo it. d. fi- 
gurują tegoż samego dnia w Gazecie Narodo- 
wej jako „Telegramy Gazety Narodowej“, prze- 
drukowane dosłownie. Takie codzienne i syste- 
matyczne korzystanie z cudzej własności jest 
faktem niebywałym w publicystyce. U nas 
wszystkie pisma przestrzegają ściśle od pewne- 
go czasu przyzwoitości dziennikarskiej pod tym 
względem, jak n. p. Dziennik Polski, który 
codziennie przytaczając telegramy pism innych, 
a między temi także telegramy nasze, cytuje 
zawsze zródło. Jedna tylko Gazeta Narodowa 
stanowi wyjątek. Gdy obecnie Gazeta Lwow- 
ska nieco później wychodzi, Gazeta Narodowa 
odwleka czasem aż do godziny 7 wieczorem wy- 
danie numeru, jak to miało miejsce w sobotę, 
aby wiadomości nasze przedrukować. Sprawy ta- 
kie powinienby rozstrzygać sąd literacki z po- 
ważnych osobistości złożony; w braku wszakże 
takiego sądu, którego orzeczenie stanowiłoby 
niewątpliwie moralną powagę, chroniącą wła- 
sność dziennika, nie pozostaje nam nie innego, 
jak odwołać się do sądu opinii publicznej. 

— „(łazeta Lwowska“ wysyła dziś do 
Berlina specyalnego sprawozdawcę, aby szan. 
czytelnikom dostarczyć jak najwcześniejszych i 
przez naocznego świadka skreślonych wiadomo- 
ści o wypadkach dni tych i uroczystościach po- 
grzebowych w Berlinie. a, 


— Odwilż, trwająca u nas czwarty dzień; 


ogromne zrobiła postępy w uprzątnięciu* mas 
śniegu, zalegających od grudnia. Zaspy znikły 
już w połowie, a stoki pagórków uwolniły się 
już całkiem od całunu zimowego. 


—- Z kolei Państwowych. Po usu- 
nięciu przeszkód Śnieżnych między Jasłem a Sa 
nokiem, powstrzymany ruch pociągów znowu 
przywróconym został z dniem 10 marca b. r. 

Na wszystkich liniach, należących do 0- 
kręgu dyrekcyi krakowskiej, odbywa się zatem 
normalnie ruch wszelkich pociągów; gdy zaś 
w okręgu lwowskim nie uprzątnięto jeszcze 
zasp śnieżnych między Lwowem a Stryjem, ja- 
koteż między Stanisławowem a Husiatynem, dla- 
tego też wymienione linie są jeszcze zamknięte 
dla ruchu pociągów. 

— Z Kolei Karola Ludwika dono- 
szą, że z dniem 11 b. m. został ruch  wszel- 
kich pociągów na linii z Jarosławia do Rawy 
ruskiej otwarty. 


— Z kolei Karola Ludwiks. Z po- 
wodu uszkodzenia mostu między Dębicą 1 Dą- 
biem w skutek powodzi gwałtownie płynącej 
kry, zastanowiono ruch pociągów na kolei lo- 
kalnej dębieko-rozwadowskiej. 

Na przestrzeni Jarosław-Rawa ruska, tu- 
dzież Krasne-Podwołoczyska zostały przeszkody 


w ruchu usunięte i odbywa się ruch między | 


Jarosławiem i Rawą ruską normalnie, między 
Krasnem i Podwołoczyskami zaś z tem ograni- 
czeniem że pociągi nocne nr. 9 i 10 na tejże 
przestrzeni jeszcze kursować nie będą. 

Podobne ograniczenie ruchu pociągów no- 
enych na przestrzeni Irwów-Krasne-Brody zo- 
stało z d. 12 bm. zniesione w skutek czego 
od tego dnia na linii głównej Kraków-Wielicz- 
ka-Liwów-Krasne-Brody kursować będą wszyst- 
kie pociągi według rozkładu jazdy między Kra- 
snem i Podwołoczyskami zaś tylko pociągi nr. 
ik 2, 0 0 e 

Między Rawą ruską i Sokalem ruch po- 
ciągów jeszcze zastanowiony. 


— Z gal. towarzystwa muzycznego. 
We środę, 14 marca br., odbędzie się w sali 
towarzystwa (gmach teatralny) wieczór muzy- 
czny z następującym programem : 1. Z. Fibich. 
kwartet fortepianowy, odegrają pp. Giardini, 
Wolfsthal, Kozłowski, Sladek. 2. a) Zeleński, 
„Spotkanie się nasze gdzieś daleko“. b) Chopin, 


za krzesło pierwszorzędne, 1 zł. za drugorzę- 
dne; wstęp na salę 30 ct. 


Dwa wypadki nagłej śmierci. 
Antoni Krzyczkowski, nauczyciel prywatny, 64 
lat liczący, od wielu lat samotnie, pod 1. 6 przy 
ulicy Kurkowej, mieszkający, zmarł nagle wezo- 
raj w swojem mieszkaniu, w skutek apopleksyi. 
Dziś rano znaleziono za stodołą realności przy 
drodze wuleckiej, pod stertą słomy, zwłoki Teo- 
fila Wiśniowskiego, żebraka, przeszło 50-letniego 
starca, z Sokolnik pochodzącego, który zmarł 
nagle w skutek ataku apoplektycznego. 


= Nagia Śmierć. W nocy na 10 t. m. 
umarla nagle Rozalia Łozińska, 17-letnia słu- 
ga, która zostawała w obowiązku u rzeźnika 
Józefa Strzeleckiego. 


— Stan powietrza. Barometr stoi w 
mierze. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 12 b. m., według spostrze- 
zeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr o nie- 
pewnym kierunku, temperatura się obniża, stan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne i niespokojne, 
opad znaczniejszy. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
3:690. najniższa temperatura była wczoraj 
nad ranem i wynosiła 2:0%0, najwyższa była 
5:090. 

Opad deszczu w ubiegłych dwóch dobach 
wynosił 10:0 mm. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 7443 mm. 


— O niebezpiecaeńsiwie powodzi 
doszły nas następujące depesze : 

Kraków, 11 marca, godzina 4 min. 30 
po południu. Dziś ruszyły lody z pod Krakowa, 
Stan wedy 4'830 m. nad zero. Zalane Dąbie, 
Podgórze i inne miejscowości, w ogóle całe po- 
rzecze Wisły pod Krakowem. Zator pod Niepo- 
łomieami stoi, Akcya ratunkowa zarządzona przez 
e. k. starostwo, któró też zawiadomiło o sytua- 
cyi starostwa sąsiednich powiatów. 

Niepołomice, 12 marca, godzina 9 
min, 5 rano. Rozsadzona dynamitem część za- 
toru odpłynęła dziś. Pozostaje do rozsadzenia 
289 metrów długości starego lodu, co się wła- 
śnie dokonywa. 

Tarnów, 11 marca. Dziś ruszyły lody 
na Wiśle i Dunajcu. Według nadeszłych tu 
wiadomości, utworzyły się zatory lodowe na 
Wiśle pod Brzeźnica, w powiecie dąbrowskim, 
i na Dunajcu pod Bogumiłowieami, powyżej 
mostu kolei Karola Ludwika. Stan wody na Wi- 

Iśle ma być taki, jak w r. 1884; na Dunajcu 
wynosi 3:25 m. nad zero, Akcya ratunkowa za- 
rządzona. 


— Pani Helena Modrzejewska o9- 
czekiwana jest w przyszłym miesiącu w Kra- 
kowie. 

— Z uniwersytetu. PP. Jan Mikolaj- 
ski, rodem z Krakowa ; Jan Antoni Przesmy- 
cki, rodem z Żabna, w Galicyi; Józef Rosen- 
Zweig, rodem zZ Brzozówki, w Królestwie Pol- 
skiem; Jan Szaflarski, kand, adw., rodem z Czar- 
nego Dunajca, otrzymali w sobote w Krakow- 
skim Uniwersytecie stopień doktorów, pierwsi 
trzej wszech nauk lekarskich, ostatni praw. 


Gbawy wielkich powodzi z po- 
wodu nagłej rozcieczy śniegów, zachodzą w kra- 
jach alpejskich monarchii: Saleburga, Karynty! 
i Tyrolu. Takież same obawy sygnalizują z 
z Włoch i Hiszpanii, 

— P. Kazimiera Jarochowski, zna- 
| komity uczony historyk, zamieszkały w Pozna- 
|niu, bardzo ciężko zaniemógł na zdrowiu. 


— M Nicei donoszą, iż panują tam strasz- 
ne burze. Morze wyje i uderca w najbliższe 
wille, zalewa piwnice i niszczy promenadę; zi- 
mna przytem niebywałe i Śniegi nietylko na 
wierzchołkach gór, ale i dość nisko leżą, W o- 
grodzie pani Vigier, piorun strzaskał olbrzymie 
drzewo, Zabawy odbywają się nieustannie, czę- 
sto z udziałem cesarza brazylijskiego. JE. hr. 
j Alfred Potocki, ma się eoraz lepiej i przybył 
do Nicei dla odwiedzenia znajomych. Odbyły się 
zaręczyny trzeciej córki, bawiących tam pań- 
stwa Orzeszków. 

— Z powodu śmierci cesarza Wil- 
helma teatra warszawskie z wyższego zarzą- 
> zamknięte zostały na trzy dni. 


„Ptaszyna*, mazurek, odspiewa pani A, Mali- | 


nowska. 8. Ries. Andante i Gawot odegra pan 
Wolfsthal. 4. A. Rubinstein. Duety op. 48 od- 
spiewają panny M. S.i K. R. 5. Goldmark. 
Kwintet smyczkowy odegrają pp. Wolfsthal 
Słomkowski, Kozłowski, Sladek, Stingl, Począ- 
tek o godz. 7 wieczór. Bilety są do nabycia w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w 
dzień wieczoru muzycznego przy kasie, 


— Z towarzystwa łyżwiarskiego. 
Zarząd uprasza interesowane osoby, by rzeczy 
swe i łyżwy, w garderobie Towarzystwa zosta- 
wione, najpóźniej do 18 marca odebrać zechcia- 
ły, ile że po dniu tym ziamtąd nie już wyda- 
wanem nie będzie, 


— Wieczorek ku czci Kraszewskie- 
go. Bilety na wieczorek można otrzymać w 
księgarni Seyfartha i Czajkowskiego, w cukier- 
nj Hausera i Bieniedzkiego, w Czytelni Aka- 
demiekiej (Zimorowicza 5) od godziny 11 do 1 
w południe, w dzień zaś wieczorku, 17 marca, 
przy kasie w ratuszu. Cena biletu 1 zł. 50 ct. 


| ft Kardynał Włodzimierz Czacki. 


Bolesną wiadomość przyniósł krajowi przed- 
wczoraj telegram z Rzymu, tem boleśniejszą i 
bardziej wstrząsającą, że niespodzianą. Rozstał 
się z tym światem jeden z najlepszych i naj- 
dostojniejszych jego synów, szczery przedstawi- 
ciel doli swego naredu u Stolicy Piotrowej, 
nieodżałowanej pamięci ks. kardynał Włodzi- 
mierz Czacki. Wiadomo było powszechnie, że 
stan zdrowia tego księcia Kościoła nie jest 
świetnym, że mianowicie mocno mu zaszkodził 
dłuższy pobyt w Paryżu; gdzie zajmował bar- 
dzo trudne, ale zaszczytne stanowisko papiez- 
kiego nuncyusza — nikt atoli nie przypuszezał, 
że nieubłagana Śmierć tak rychło wyrwie z po- 
śród żyjących tego znakomitego Dostojnika Ko- 
ścioła, który, dzięki geniałnym przymiotom swe- 
go umysłu, w młodym stosunkowo wieku osią- 
gnąwszy najwyższe w hierarchii zaszczyty, wie- 
le ważnych usług wyświadczył Kościołowi i 
wiele się jeszcze po sobie spodziewać pozwalał. 


Ś. p. kardynał urodził się d. 16 kwieti 
1835 r. w ojezystych dobrach Porycku, WSL. 
wołyńskiej. Był on synem Wiktora i Pelagii 
ks. Sapiehów, a wnukiem w prostej linii 5- P 
Tadeusza, założyciela liceum krzemienieckiegii 
potomkiem senatorskich możnych rodów, 8 
rych przedstawiciele piastowali pierwsze W za 
ju godności i urzędy. To też, pisząc 0 nim J 
Negrić w Revue catholique, tak się "a 
„Mamy tedy nuncyusza z wielkiej a zlac i 
rodziny, który, nie chełpiąc się tem, © 
do ludzi, co byli niegdyś ozdobą kraju 
jego.“ 


sw 


Zdobycie wysokiej godności niełatwo ej 
szło ks. Włodzimierzowi: wątły od urodze i 
walczył z chronicznemi cierpieniami, 00 $ 
na ciągłą męczarnię mu zamieniały. Późno ie 
czął mówić i długo zdawało się, że chodzi 
będzie mógł wcale, a dopiero po pięciu 
życia, przy wysiłkach sztuki lekarskiej, prays i 
nieco do siebie. Wpływ pobożnych rodzieć F 
kanonika Chevalier, który osiadł w ich we 
oddziałał na jego usposobienie i przyszłą . 
kacyę w nim rozwinął. Ks. Chevalier, miej, 
wy proboszez, ochrzcił go i ucząc do ac) 
wanego zawodu sposobił. Marzeniem dt 
było kiedyś osiąść w Porycku i być tam 
boszczem. Bóg inaezej zrządził! W roku i 
rodzice wywieźli go na naukę do Warsza pół. 
tu, razem z bratem sposobit się do tego 
W r. 1846 osiedli obaj na pensji Wj 
(zięcia Korzeniowskiego), kolegi ojca, gdz o 
czulszą opiekę zuałeźli, Słowo w r. 1892 f 
dało ustępy ze współczesnej korespondći w, 
zmarłego ś. p. Włodzimierza z rodzicami 
re dobrze świadezą o jego postępach W 
ojczystego języka i doskonaleniu się 
Są tam także listy, pisane do kanonika 
lier, rzewne i pełne uczucia. W epoce 
niemały wpływ miała na niego hr. Au 
Potocka, u której zwykle święta i niedzie. 
dzał, zaś od r. 1850 stale zamieszkał. 
później zapadłszy na zapalenie płuc, 
szkoły opuścić i z wiosną udał się do W 
granicznych, zimą zaś osiadł we 
Zmuszony dla zdrowia rozłączyć się 7 gäre 
rodzinną, obrał Rzym za stałą siedzibę» gcin 
u ks. Odescalchi, ciotki swej, znalazł 60 
ność. Pobyt w Wiecznem Mieście 10% 
młodzieńcu powzięte poprzednio zamiary druk?” 
nia kaplanem. W listach do Wittego - te” 
wanych w Słowie, znajdujemy begaćy, = 18” 
ryał do jego psychicznego rozwoju " ma 
kresie, racowth 
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W chwilach ciężkiej niemocy P I 
leżąc w łóżku; kiedy mu było lepiej bra. 
keye od najzdolniejszych w Rzymie profes? zła 
Niemały też wpływ na umysł jego Sęzygić 
znajomość z zamieszkałym wówczas p” qnemi ı 
Zygmuntem Krasińskim, który go szcze”. rd 
względami otaczał. Tej epoki sięga jego Stro 
czość poetyczna, której dowody złożył Ws 
fach“, drukowanych w Przeglądzie 07% 
skim, Dom ciotki, zbliżony z Watykanem ojos 
możność młodzieńcowi poznania osobiście F: 
św., który go na pokoje zaprosił i pta™ 


; d- 
życzliwością otaczał. Pius IX już wówczeć a 
gadł zdolności Czackiego, z których późn) p- 
ściół miał taką pociechę, Wyjątkowem ZB” 
darzał go zaufaniem, a kardynał Franchi u- 
chęci! pracowitego alumna do studyowa™i g- 
miętności politycznych. Wyświęcony NA janu] 
na, przeznaczony został do sekretaryaćh "gą 
gdzie przez 10 lat z pożytkiem pracowan ra- 
co w nagrodę zaszczycony byl godnościć, szed! 
łata domowego Ojea św.: w ten sposób x. | 
w stosunek osobisty i poufny z Piusem tere? 
wtajemniczony został w najgłębsze ™ 

Kuryi. NEO 

Oddawszy się cały na usługi SOSY wę. 
é. p. Włodzimierz tworzył zarazem boih W 
zeł pomiędzy tą Stolicą a  przebywajądi, tolice 
Rzymie rodakami swymi. Zwiedzający > s20 
katolickiego świata Polakom okazywał wiete 
wielką życzliwość i serdeczność, której > gnie 
dowody znajdzie czytelnik w wydanej M at 
w Poznaniu „Podróży do Włoch* profes. 
wowskiego. Jeon 

Gdy na Stolicy Apostolskiej zasiadł roko” 
XIII, ks, Czacki przyjął gorący udział W węch 
waniach z Niemcami, i tak się w praca%"_ py" 
odznaczył, że po ustąpieniu z nuneyatury /„ądu 
skiej monsignora Meglia, na życzenie ZA” 
francuskiego zajął jego miejsce, mianowa 
razem arcybiskupem Salaminy ż p. 
sierpniu r. 1879, w chwili, gdy W 
zawrzała największa antikościelna wa 
częła kiełkować myśl zerwania konkordź 
ściołem. 

Kardynał nie mógł powstrzyma oyi, 
panujących za jego nuncyatury we Fren 
taktem i umiarkowaniem osłabia! je * cjele in” 
Jego interwencyi przypisać należy, I : zę ia” 
stytucyj katolickich we Francyi ocalało, A. gad- 
ne, w tymże duchu, rozwinęły się P* in p 
zwyczaj szlachetny i słodki w obcowan Gina 
mowa? w Paryżu ze szczególniejszą 8°% 
rodaków i pomyślnie oddzialywał p 
która się pod jego skrzydła garnęł 
wielkich zaszezytów, które na nieg? 

. . epoki 
nie zapominał o kolegach 2 6P% i 
Warszawie i do chwil ostatnich 9y 
stosunkach. Po odwołaniu z parii 
wysokich zasług około y SIS wrześni 
żonych, na konsystorzu z œM dynalską. 
ku 1882 otrzymał purpurę Baroyn 


Czacki był też kawalerem maltańskim I i 


fist 
pó i zA” 


> uzna! 


ą poło 
EU 


|E a crp edo >= 2 


lerem wielkiej wstęgi francuskiej Legii ho- 
norowej. 

Z prac literackich zmarłego kardynała 
Wymieniamy „Wiązankę*, drukowaną w Pary- 
Zu r. 1858, w stu egzemplarzach, którą przy- 
Jaciołom rozdał. W Revue historique ogłosił 
Szereg artykułów krytycznych o „władzy pa- 
Pieskiej*, a w Niemczech bronił idei, omawia- 
nych na soborze o nieomylności. Posiadając wy- 
bornie włoski język, pisywał do wydawnictw 
atolickich, z któremi w ciągłych był stosun- 
ach, W tece ś. p. kardynała pozosłały też li- 
Cznę materyały do stosunków dyplomatycznych 

uryi. Z czasem referaty rzeczone, redagowane 
Po łacinie i po francusku, ujrzą zapewne świa- 

8 dzienne i dadzą miarę jasności pojęć i wy- 
Tobienia naukowego swojego twórcy. Z drukowa- 
"ych prac na pomienionem polu wymieniamy 
kilka krytyk o spółczesnych dziełach w zakresie 
Prawa politycznego, drukowanych w paryskim 
P olybiblonie. 

<. , Wysoki urząd duchowny, jaki ś. p. Wło- 
czimięrz piastował, niewielu rodaków naszych 
zajmowało. Bartoszewicz w „Dawnej Polsce“ 
Wylicza ieh 17 zaledwie; w nowszych czasach 
mieliśmy tylko jednego purpurata, był nim me- 
tropolita lwowski, Michał Lewieki. W ostatnich 
czasach Ojciec św. mianował dwóch purpuratów, 
A mianowicie: arcybiskupa Ledóchowskiego i 
zmarłego arcybiskupa salamińskiego, b. nuncyu- 
Sza Stolicy apostolskiej w Paryżu, ks. Włodzi- 
mierzą Czackiego. 

Jak się dowiaduje Czas, egzekutorami 
zmarłego kardynała ustanowieni zostali: nun- 
cyusz Ferrata i hr. Artur Potocki. 


Kraków, 11 marca. 


(Wylew Wisły. — Losowanie dzieł sztuki 
w sjednoczonem Tow. przyjaciół estuk pięk- 
nych. — Adres Rady powiatowej krakow- 
skiej do Ojca św. — Epidemia. 
i (h) Mimo zapewnień zawodowych osób, iż 
! lody ruszą obecnie zupełnie gładko i nie staną 
Się przyczyną powodzi, z niepokojem oczekiwali 
mieszkańcy nadbrzeżnych okolic stanowczej chwili. 
W górnym biegu rzeki lody spłynęły wcześniej, 
Jo już w sobotę nad ranem; pod Krakowem zaś 
A Wisła dopiero w sobotę wieczorem zaczęła. Zrzu- 
cać lodowe okowy. O godzinie 6 spłynął lód 
wzdłuż Wawelu po jednej stronie rzeki, a otwar= 
tym kanałem zaczęla woda buchać gwałtownie 


w na pozostałą skorupę lodu. Spodziewać się można 
„| było lada chwila ostatecznego aktu. Na moście 
m wojskowym pod Wawelem stanąl oddział inży- 
la uieryi wojskowej; przybył też osobiście dyrektor 
je|  nżynieryi, podpułkownik Schaller, by w razie 


„i,  iebezpieczeństwa tak dla okolicy, jak mostuj 


Zarządzić środki ochronne. Powołani do służby 


4 odpowiedni urzędnicy starostwa, magistratu, po- 
A licyi, dzielna straż ogniowa miejska z łodziami 
ił i jej naczelnik Kminowiez, wszyscy byli na po- 
e sterunkach. 
są O godz. pół do9 salwy armatnie oznajmi- 
da | ły, iż lody ruszyły. Zawrzało w całem mieście— 
zo- nad Wisłę spieszyły tysiące osób. Z mostu woj- 
b+ Bkowego pod Wawelem, wśród oświetlenia po- 
ja” chodni, majestatyczny a groźny przedstawiał się 
u- Widok. Kolosy spiętrzone lodu, wartką niesione 
łaa falą, uderzały tak silnie, że most ehwiał się 
gu, , zupełnie. Woda wzrastała gwałtownie. Nagle 
„a ustał szum, jaki sprawiały płynące lodowce. 
ro Wstrzymałj się spiętrzone wody. Utworzył się 
edl zator pod mostem wojskowym aż ku Skałce. 
r, i Poniżej Stalki bowiem lód nieruszył jeszcze; pły- 
gab nae z góry kra rozbić go nie zdołała, więc pę- 
dzone falą lodowce stworzyły wal na 4 metry 
zw, blisko wysoki. "E 
wę” | Woda, mając zatamowane wyście, rzuciła 
w Się na nisko położone okolice, zalała Zwierzy- 
Jic} Dee, Przegorzały, Rudawa znowuż wstrzyma- 
gs1. na lodowcami, rozlewa się na przedmieścia Kra- 
jele kowa. Smutne wieści przynosi oficer na koniu na 
gui | most wojskowy dla podpułkownika Sehallera. Po- 
kał stanowiono wspólnie z organami miejskiemi roz- 
sadzić zator. Celem zbadania groźnego polożenia 
[god aj SIĘ oflcerowie inżynieryi z dyrektorem bu- 
go” ownietwa Niedziałkowskim pod Skałkę. 
tyb Inni, pełniący służbę, spieszą do zagrożo- 
„alf sh miejsc, Przejeżdżamy Zwierzyniec, lód i 
zd” oda wciska się „domów, zalewa izby mieszkal- 
(ga "e Tożsamo dzieje się w dzielnicach Krakowa, 
pd g Dad Rudawą położonych. 
gwi? Tak trwało noc całą, Na szczęście zator 
i gd” ruszył 0 godz, 4 rano z pod mostu wojskowe- 
„go 5% w który rozpoczęły uderzać znowu kry Z 
olbrzymią siłą. Wyrwały jedno przęsło mostu, 
„dów R woda zrównała się omal z pokładem mostu. 
1 Rag wzięła go przecież do wieczora. Przeszło 
od! cztery metry wody przybylo nad stan zwykły. 
je je b Rano dziś komunikacya łodziami się 0d- 
żem” Jwala w dzielnicach nad Rudawą i w Podgó- 
Nad” Tzu. W ul. Zwierzynieckiej wozy „Czerwonego 
geny Tzyża” utrzymywały komunikację. 
goi, Na szczęście od południa woda zaczęla 
gio Ubywać, do godz. 7 wieczorem ubyło jej 50 
U Gim. Ludność ochłonęła, 
adol" Losowanie dzieł sztuki w salach Zjedno- 
ytu * onego tow. Przyjaciół sztuk pięknych odbyło 
„imi “e dzisiaj w południe. Wygrane padły na na- 
zma "€pujące nra : 
położo 429, 484, TLI, 74%, 846, 940, 976, 
nia 10 4070, 1157, 1242, 1246, 1279, 1802, 1319, 
g. P l394' 1417, 1521, 1684, 1640, 1662, 1855, 
kaw%0912 2014, 2055, 2255, 2811, 2412, 2748, 
| 60, 2964, 2979, 3208, 3302, 3604, 3880, 


4 


5 


3986, 4202, 4253, 4284, 4324, 4429, 4508, 
4507, 4516, 4718, 4895, 4931, 4948, 4992, 
5009, 5174, 5350, 5392, 5560, 5823, 6046, 
6093, 6133, 6163, 6229, 6321, 6330, 6485, 
6486, 6611, 6718, 6722, 6743, 6832, 6866, 
7096, 7294, 1496, 1566, 7846, 7868, 7986, 
8003, 8020, 8305, 8340, 8488, 8473, 8555, 
8768, 8823. 8935, 8963, 9000, 9054, 9192, 
9272, 9312, 9389, 9363, 9428, 9439, 9564, 
9678, 9718, 10024, 10068, 10418, 10505, 


10608, 10643, 11842. 

Lwów ma piękny udział w wygranych, 
I tak p. Pierożyńskii na nr. 1684 wygrał „Za- 
porożca* Lewandowskiego. obraz Pociechy TED 
kolędzie“ wygrała Redakcya Dziennika Pol- 
skiego, obraz „Na tropie" przypadł teù dla 
Lwowa. Dyrektor Neusser wygrał Pociechy „Po 
zachodzie słońca", a poseł Rutowski obraz Kra- 
szewskiego „W karczmie", 

Rada powiatowa krakowska przygotowała 
wspaniały adres do Ojca św, z okazyi 50-letniej 
rocznicy jego kapłaństwa, 

Epidemia tyfusu wybuchła w naszem 
mieście w aresztach miejskich, Przebieg epide- 
mii jest wszakże bardzo łagodny. Fizyk dr. Bu- 
szek z całą energią zarządził potrzebne środki, 
które łagodząco wpływają na epidemię, 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św, Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


a O 
Wiec burmistrzów. 


NOOO OO 


(L.) Pod przewodnictwem Ar G ros- 
sa odbył się wezoraj we Lwowie wiec bur- 
mistrzów. Lwów był reprezentowany przez 
pp. prezydenta miasta, E. Mochnackiego, 
wiceprezydenta dr. Gryzieckiego, radnych 
pp. dr. Roszkowskiego, dr. Goldmana, Pie- 
pesa, Baczewskiego, Walichiewicza, Markie- 
wicza, Bodyńskiego, Kochanowskiego, dr. 
Schaffa, dr. Byka i starszego radcę magi- 
stratu, p. Łyszkowskiego. Z innych miast 
przybyli delegaci, a mianowicie: Witosław- 
ski z Brodów; dr. Cwiklicer z Dobromila ; 
dr. Fruchtmann z Drohobycza; Rap, Lipus 
i Dmochowski z Gródka; dr. Jakubowski z 
Grybowa; Borowiec z Jordanowa; Paar z 
Jaworowa; Myszkowski z Jarosławia; Bettler 
i Stenzel z Kołomyi; Schunke z Myślenic; 
Palanz z Pilzna; dr. Dworski z Przemyśla; 
Nowacki z Podgórza i Wieliczki; dr. Zby- 
szewski „ Rzeszowa; dr. Budzynowski z 
Sambora; Kisielewski z Sądowej Wiszni; 
Tokarczyk ze Starego nącza; Wojtasiewicz 
ze Starej Soli; Gołkowski ze Starego mia- 
sta; Rogoyski z Tarnowa; Rudolf ochwarz 
reprezentował miasta Wadowice, Zator i ob- 
szar dworski hr. Potockich w Zatorze; dr. 
Niementowski przybył z Żółkwi. W ciągu po- 
siedzenia nadeszły telegramy z Kałusza, 
Krosna, „Kęt, i Lubaczowa z oznajmieniem, 
że te miasta przyłączają się do uchwał, po- 
wziętych przez wiec burmistrzów. 

, Obecny na wiecu poseł do Rady 
panstwa z lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, p. Niemezynowski; na stosowne 
zapytanie oświadczył że Koło polskie w 

iedniu, w sprawie gorzelnianej stojąc 
konsekwentnie na swem stanowisku, po- 
leciło  komisyi, ażeby nie dawała żad- 
nych stanowczych komukolwiek przyrze- 
zen, ami też nie wypowiadała swoich Opl- 
nii, dopóki Koło polskie w tej sprawie nie 
poweźmie stanowczej uchwały. 

Dr. Fruchtmann z Drohobycza przed- 
łożył wnioski w sprawie gorzelnianej, a wiec, 
po ożywionej dyskusyi uchwalil: a) wysto- 
sować petyeyę do Izby deputowanych Rady 
państwa tudzież do Kola polskiego o uchy- 
lenie projektu w sprawie opodatkowania Spl- 
rytusu; b) wybrać deputacyę z 5 członków, 
która wyjedzie do Wiednia i w sferach de- 
cydujących poczyni starania we wskazanym 
powyżej kierunku ; e) wezwać posłów z miast, 
reprezentowanych na dzisiejszym wiecu, ażeby 
podczas tegorocznych feryj wielkanocnych, 
w swoich okręgach wyborczych zdali spra- 
wę z przebiegu czynności, podjętych w spra- 
wie nowego projektu o opodatkowaniu spi- 
rytusu. 

Do deputacyi, która w myśl uchwały ad 
b, ma wyjechać do Wiednia, zostali wybra- 
ni pp.: prezydeni m. Lwowa, E. Mochnacki ; 
dr. Dworski z Przemyśla; dr. Fruchtman z 
Drohobycza; dr. Jakubowski z Grybowa i 
dr. Budzynowski z Sambora. 

W dalszym ciągu obrad uchwalił wiec 
wybrać stałą komisyę, która w sprawaca, 
interesujących miasta a tyczących się żywo 
tnych ich interesów, ma zwoływać wiece 
burmistrzów. Do tej komisyi zostali wybra- 
ni pp.: dr. P. Gross, dr. Roszkowski, dr. Ru- 
Dak: dr. Goldman, dr. Zbyszewski, dr. 
Małachowski, dr. Fruchtman, Witosławski, 
Natri dalej pp. E. Mochnacki, dr. Dwor- ! 
Getritz, 8 J PP. £ l 
ski, dr. Jakubowski i dr. Budzynowski, 2A 
wniosek dr. Zbyszewskiego uchwalono zwo- 


łać wiec delegatów miejskich, w celu n 


w 


A f k W cein nara- 
dzenia się nad projektem, przedłożonym Sej- 
mowi krajowemu, co do statutów dla miast. 


GOSPODARSTWO 1 MANDEI 


*,„* Targ zbożowy. *) Dnia 12 marca 


1888 r. 


Lwów, pszenica 6:— do 6:65, 


koniczyna biała 40:*— 


do 48:—, 
szwedzka —'— do — —. 


Tarnopol, pszenica 6-— do 6:40, żył 
4:05 do 4:55, jęczmień browarny 4:——- do p: 
9—, wy- 
ka 3:85 do 4:50, rzepak 9*— do 10-— AR 
ka —.—, koniczyna czerwona 22-— do 35 —, 
koniczyna 


owies 4'10, do 4:50. groch 4'— do 


koniczyna biała 14— 
szwedzka —'— do ——. 


do 36:-— 


Podwołoczyska, pszenica 6-— do 6:40 
żyto 3:80 do 445, jęcamień 3-80 do 5:50. o- 
wies 3-75 do 4'50, groch 5*— do 9-—, wyka 
3-75 do 4:35, rzepak n. 8— do 9-75, Inian- 
ka —— do —-*—, koniczyna czerwona 20— 
do 36:—, koniczyna biała 20*— do 34—, ko- 


niczyna szwedzka —*— do —*—, 


Czerniowce, pszenica 6— do 6:55, żyto 
425 do 4:70, jęczmień 430 do 5:65, owies 
8:50 do 3:85, groch 480 do 8'50, wyka 4'10 
do 4:80, rzepak 9-— do 10*—, Inianka —— 
do —*—, koniczyna czerwona Ż2*— do 87:—, 
koniczyna 


koniczyna biała 38— do 
szwedzką —— do —'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

i Chmiel od 15 — 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 


46—, 


Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 


loco Lwów —'— go —'— zł, 


Ciągłe przerwy w komunikacji utrudniają 
nadzwyczaj ruch handlowy, Ceny dlatego też 


więcej nominalne. 


*) Przedruk wzbroniony, 


Pocztowe kasy  oszezędności. 


W miesiącu lutym b. r. złożono na książeczki 


oszczędności 1,820.581, wycofano 1.076.552 zł. 
w obrocie czekowym złożono 47,429.701 zł., 
wycofano 47,393,174 złr. Liczba włascicieli 
książeczek oszczędności podniosła się w poró- 
wnaniu z poprzednim miesiącem o 5,418 i wy- 
nosiła z końcem lutego 612.445; liczba korzy- 
stających z obrotu czekowego podniosła się o 
125 i wynosiła z końcem lutego 13.260. W 
Galicyi złożono na książeczki oszczędności w 
ciągu lutego 79.015 zł., wycofano 54.968 zł; 
w obrocie ezekowym złożono 1,456.210 zł., wy- 
cofano 659.857 zł, Ogółem wniesiono 1,585.225 
zł., wycofano 714.821 zł. 


m Ataprkww 


OSTATNIA POCZTA 


Donoszą nam z Tarnobrzega iż 
w nocy ruszyły lody na Wiśle przy stanie 
wody È metry nad zero, odchodziły do 7 z ra- 
na bez przeszkód, poczem utworzył SIę zator 
pod Witkowicami i spowodował cofnienie 
wody z lodami, w skutek czego okolica za 
Sanem zagrożona. 

Wedle relacyi z Dąbrowy, 
Wiśle odeszły szczęśliwie; najwyższy 
wody wynosił 3 metry 75 centm. — 
opada. 

Wedle relacyi z Niepo 
tor rozsadzono, tenże począ 
giły odpływa. 

uczono 


lody na 
stan 
oda 


łomie: za- 
wszy od Mo- 


Najj. Pani i Najdost. a 
ka Waleryn udają się 15 b. sd 
ściotygodniowy pobyt do Lont maw po 
średnio z Budapesztu. W Pa ; ar kj 
Amsterdam zatrzyma SIę Najj. Pam dec 
kanaście dni, celem poddania się Ku - yi 
u dr, Metzgern. W Londynie  nynajęcy 

łał dla Najj. Pani hotel Claridge. Najj. 
Pani ma zamiar Zrobić kilka wycieczek 
Londynu do pobliskich hrabstw, celem 
zwiedzenia wielkich zakładów przemysło- 


wych i dobroczynnych. 


Najdost. Arcyksiążę Otto przerwał 
swą podróż do Abbazzii i wrócił do Berna. 
Najdost. Arcyksiążę Ludwik Wik- 
tor wrócił z Opawy do Wiednia, 
, _ Najd. Areyksiążę Eugeniusz udał 
się do Szopronia (Oedenburga). 


żyto 
435 do 4'70, jęczmień browarny 3-80 do rE 
owies 4' 30 do 4.70, groch 5*— do 950: wy- 
ka 450 do 5*—, rzepak 9:50 do 10:—., Inian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 95:_- do 38'—, 
koniczyna 


do 55*— zł, nomi- 


republiki, 
zwróceniem uwagi na liczne objawy sym- 
patyi, które otrzymywał od Francuzów w 


—*s Najbliższe posledzenie Izby pang 

odbędzie się, jak donosi FYSRAGA 
we środę, 14-go b. m. z następującym po. 
rządkiem dziennym: 1. Odczytanie. petycyj 
2. Drugie czytanie ustawy o ulgach ce do 
podatku gruntowego w wypadkach szkód 
elementarnych. 3. Wybór członka komisyi 
prawniczej, 


Najbliższe posiedzenie Izby de- 
putowanych odbędzie się we wtorek 18 
b. m. Jak zapewniają dzienniki wiedeńskie 
wniosek ks. Liechtensteina nie będzie po- 
stawiony na porządku dziennym przed Wiel- 
kanocą. 


Koło polskie odbyło wczoraj posie- 
dzenie w sprawie stanowiska, jakie ma za- 
jać względem wniosku ks. Liechtensteina, 


W sobotę zakończyły się konfere n- 
cye biskupie, zarządzone przez kardy- 
nała Ganglbauera. 


Z reprezentantów dworów Za- 
granicznych zgłosiły się dotychczas do 
udziału w obchodzie pogrzebowym w Berli- 
nie: Z Austro- Węgier: Najdostojn. 
Cesarzewiez Rudolf; z Włoch: ks. 
Amadeusz; z Anglii: ks. Wallii wraz z 
ks. Krystyanem Battenbergiem; z Portu- 
galii: infant Don Augusto; z Rumunii: 
król Karol; z Francyi: ambasador Her- 
bette i deputacya wojskowa; z Rossji: w. 
ks. Włodzimierz i Michał. 


W kołach rządowych berlińskich, jak 
donoszą do Presse, zajmują się bardzo ży- 
wo kwestyą, w jaki sposób ma się odbyć 
przepisane konstytucyą złożenie przy- 
sięgi króla Fryderyka Higo. Ponie- 
waż król, jak wiadomo, nie może mówić, 
odbędzie się ten akt zapewne w sposób pi- 
semny w obec deputacyi obudwu Izb par- 
lamentu niemieckiego. 


Swiet donosi, iż rossyjskie ministeryum 
komunikacyi zajęte jest obecnie projektem 
przedłużenia kolei żelaznej brze- 
sko-chełmskiej od Chełma (gub. lubelskiej) 
przez Hrubieszów do Tomaszowa, 
w pobliżu granicy austryackiej. 


Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż 
rokowania pomiędzy Watykanem 
a Rossyą, postępują naprzód i znaj- 
dują się obecnie w stadyum, który u= 
prawnia do nadziei, iż dyplomatyczne 
stosunki pomiędzy kuryą a rządem ros- 
syjskim na nowo podjęte zostaną. 


adu donoszą do Politische 
Correspondens , że ostateczny rezultat wy- 
borów do skupczyny przedstawia się, jak 
następuje: Wybrano 138 kandydatów stron- 
nietwa radykalnego, 15 liberalnych i 7 nie 
należących do żadnego stronnictwa. | Gabi- 
net ma zamiar zwołać skupczynę jeszcze 
w ciągu lata, aby załatwić kwestyę zmiany 
konstytucyi. Protestów przeciw wyborom 
jest nie mało, tak ze strony pobitych libe- 
rałów, jak ze strony zwycięzkich radykałów. 


Z Belgr 


Francuska Izba deputowanych przyjęła 
budżet ministerstwa wyznań, ale przyjęła 
zarazem mimo protestu ministra oświecenia 
poprawkę deputowanego Labrousse, który 
żąda ażeby niewyliczone w konkordacie 
biskupstwa zniesione zostały z chwilą śmier- 
ci ich tytularnych reprezentantów. Równo- 
cześnie wykreślono kredyty dla semina- 
ryów katolickich , protestanckich i izraelie- 
kieh. 


Władze w Paryżu skonfiskowały poja- 
wiające się już po raz drugi publikacye, 
obrażające pamięć cesarza Wilhelma, 

Na telegram kondolencyjny prezydenta 
odpowiedział cesarz Fryderyk 


San Remo. Cesarz daje następnie wyraz ną- 
dziel, że pomiędzy jego rządem a rzą- 
e Da istnieć bedą przyjazne sto- 
sunki. 


,. Prezydent Carnot postanowił na ob- 
chód pogrzebowy cesarza Wilhelma, wy- 


słać, jako swego reprezentanta, jednego z ge- 
nerałów, 


Według doniesień z Brukseli, obiega 
pogłoska, że król Leopold ma zamiar oso- 
biście przyjąć udział w obehodzie pogrze- 
bowym w Berlinie. 


r 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Cesarz F ryderyk Wilhelm. 


Lipsk, 12 marca. Cesarz Fry- 
deryk przybył tu wczoraj wieczo- 
rem o godzinie 6 minut 38. Wielkie 
tłumy ludu zebrały się dokoła dwor- 
ca kolejowego. Urzędowego przyjęcia 
natych- 
miast przyjął monarcha całe pruskie 
kanele- 
rzem Bismarckiem na czele, któ- 
re wyjechało naprzeciw cesarza do 


ze strony władz nie było; 


ministerstwo stanu z ks. 


Lipska. Kanclerz wszedł pierwszy do 


wagonu cesarskiego. Niezwykle wzru- 


szającą była scena, gdy cesarz po- 
spieszył szybkim krokiem naprzeciw 
księcia, uściskał go i ucałował kilka- 
krotnie. Cesarz trzymał się prosto, co 
można było widzieć przez odsłonięte 
okno. W czasie rozmowy z kancele- 
rzem cesarzowa stała obok swego 
małżonka i powitała również jak naj- 
serdeczniej ks. Bismarcka, następnie 
hr. Puttkamera i innych ministrów. 
Hr. Herberta Bismarcka powitał ce- 
Sarz jak najłaskawiej. Najwyższy za- 
pał ogarną zgromadzoną publiczność, 
gdy cesarz zbliżył się do okna i po- 
kazał się zebranym, kłaniając się im 
jak najuprzejmiej. W chwili, gdy po- 
ciąg miał ruszyć, cesarz zbliżył się 
jeszcze raz do okna, a widok monar- 
chy stał się dla publiczności ponow- 


nym bodźcem do entuzyastycznych o- 


krzyków. 

O godzinie 7-mej nastąpił odjazd. 
Ks. kanclerz na wyraźne życzenie ce- 
sarza pozostał w wagonie salonowym 
i towarzyszył monarsze w dalszej je- 
go podróży do Charlottenburga. 


Berlin, 12 marca. Pociąg ce- 
sarski przybył tutaj o godzinie kwa- 
drans na 12 w nocy. Skutkiem sil- 
nej śnieżnicy pociąg spóźnił się o 
45 minut. W Charlottenburgu oczeki- 
wali cesarza: następca tronu z mał- 
żonką, ks. Henryk i ks. Meiningen. 
Powitanie było jak najserdeczniejsze. 
Pomimo, iż padał gęsty Śnieg, zebra- 
ły się na przestrzeni od dworca ko- 
lejowego aż do zamku, wielkie tłumy 
publiczności. Cesarz w płaszczu i 
czapce wojskowej wyglądał dobrze. 
Cesarstwo wsiedli bezzwłocznie do 
przygotowanych powozów i udali się 
do zamku. Za powozami posuwał się 
oddział gwardyi. Wszędzie objawiał 
się niezwykły entuzyazm. Córki ce- 
garstwa, oraz ks. kanclerz, ministro- 
wie i osoby orszaku udali się z Char- 


jąc się ciągle. 


lottenburga na berliński dworzec cen- 
tralny. 


Berlin, 12 marca. Według do- 
niesienia z (OCharlottenburga, 
przebył cesarz Fryderyk noc dzisiej- 
szą stosunkowo dobrze. 


Petersburg, 10 marca. Dzien- 
niki tutejsze donoszą, iż między ca- 
rem i cesarzem Fryderykiem 
odbyła się wymiana depesz, w któ- 
rych dano obopólnie wyraz wzaje- 
mnego zaufania i wypowiedziano ży- 
czenie utrzymania tradycyi przyjaźni, 
oraz prastarej życzliwości familijnej. 
(ar wyraził nadzieję, iż pamięć zmar- 
łego cesarza będzie łączyć oba dwo- 
ry cesarskie ku największym korzy- 
ściom pokoju międzynarodowego. 


Rzym, 12 marca. Riforma pod- 
nosi wielkie znaczenie ostatniego Spo- 
tkania się króla Humberta z cesarzem 


Fryderykiem i dodaje, że uścisk w tej 
uroczystej chwili był uściskiem dwóch 
narodów. 


Po smierci (WOTA Wilhelma, 


Berlin, 12 marca. Podczas prze- 


wiezienia zwłok cesarskich do 


tumu, bito we wszystkie dzwony. Woj- 
sko tworzyło szpaler z gorejącemi po- 
chodniami od zamku aż do tumu. Uli- 
ce, któremi posuwał się żałobny kon- 
dukt, były zamknięte. Przyległe ulice 
nie były zajęte przez publiczność. 
Trumnę niesli podoficerowie, zmienia- 
Konduktowi towarzy- 
szyli cesarzewicz Wilhelm, ks. Hen- 
ryk, ks. Meiningen, królewicz szwedz- 
ki i inni książęta krwi, osoby należą- 
ce do dworu, służba dworska itd. 


Petersburg, 12 marca. Pułk 
kałuski, którego szefem. był š. p. Oe- 
sarz Wilhelm, będzie na wieczne cza- 
sy nosić imię zmarłego Monarchy. 
Nowym szefem tego pułku i szefem 
petersburskiego pułku grenadierów, 
został mianowany (esarz Fryderyk. 
Dla armii rossyjskiej wyznaczono 4- 
tygodniową żałobę. W dniu pogrzebu 
Cesarza będzie obowiązywać pełna ża- 


łoba. 


Wiedeń, 12 marca. (Tel. pryw.) 


W Izbie panów wyrazi prezydent we 


środę kondolencyę z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma. 


Peszt, 12 marca. (Tel pryw.) Bu- 


dapester Correspondenz donosi, że p. Mi- 
nister skarbu austryacki wkrótce wnie- 


sie projekt ustawy, dotyczący kon- 
lygensu S irytusu, rząd zaś węgierski 


przedłoży projekt takiej ustawy do- 
piero po przyjęciu projektu podatku 
spirytusowego przez węgierską Izbę 
deputowanych. 

Bukareszt, 12 marca. ks. Ghika 
odmówił misyi utworzenia gabinetu. 
Król powierzył przeto tę misyę Bra- 
tianowi. 


Sofia, 12 marca. Wstępny ar- 
tykuł dziennika Swoboda wyraża zda- 
nie, że jeżeli Turcya wystosowała z 
prostej grzeczności dla Rossyi notę 
do rządu bułgarskiego, bez zamiaru 
zastosowywania środków przymuso- 
wych, to będzie miała nadal w Buł- 
garach wiernych lenników; jeżeli je- 
dnak ta nota jest wstępem do ener- 
gicznej akcyi, to Turcya zastanie Buł- 
garów zdecydowanych do walki za 
wolność, z której to walki Bułgarya 
może wyjść państwem niezawisłem. 
Traktat berliński został złamany przez 
tych, którzy uprowadzili ks. Batten- 


berga. 
Narodni Prava organ Radosławo- 
wa radzi rządowi nie odpowiadać 


wcale lub odpowiedzieć negatywnie 


na notę turecką. 

Petersburg, 12 marca. Pogło: 
ski zagraniczne o rzekomych nihili- 
stycznych rozruchach wj Rossyi połud- 
niowej są, jak donoszą z najlepszego 
źródła, całkiem zmyślone. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 marca 1888, godzina 1 
min. 45, Alp, Tow. górn. 2875, Węg. akcye 
kredyt. 209.—, Akcye anglo-auttr. 99:—, Ak. 
cye banku Union 187*—. Akcye kolei Karola 
Ludwika 190:50. Akcye kolei północnej 24525 
Akcye kolei południowej 7875, Akcye kolei 
Alföld 211'—. Akcye kolei Elżbiety 21460 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 206.—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 151:50 
Wiedeńskie losy 138:—, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta -—*—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 100:50, Losy re- 
gulacyi Cisy —'—, Losy tureckie —'—, 
pre. węgierska renta złota 95°70, Akcye zwią- 
zkowego banku 81*—, akcye banku obrotowego 

—, akcye kolei państwowej —'—, rubel 
papierowy 1:02'25, węgierskie losy 82 75, mar- 
ka niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika =, 
akcye tytoniowe 73:30, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 208 90. Usposobienie pomyślne. 

Wiedeń, 10 marca 1888, godzina 5 
m. 80. Akcye kredytowe 266*90, Anglo- austr. 


He 


——, Unionbank —'—, Kolej Karola Ludwika 
191—, Południowa —'—, renta papierowa 
77:37, galicyj. listy zastawne —'—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne —'—, gal. bank rusty- 


kalny —'—, Losy z r. 1888 —:—, Napoleon- 
dor 10:0550, rubel papierowy ——. 


Wiedeń, 12 marca 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 26730, anglo-austr. 
—.—, Unionbank 187*—, kolej Karola Lu- 


dwika 19125, Południowa —-*—, renta papie” 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 9875 
gal. obl. indemn. ——, do ——, -— pr. IE 
sty zastawne banku krajowego 91:—, —— pr 
pożyczka krajowa z r. 1888 —:—, Napoleon- 
dor 10:0540, rubel papierowy —'—. Uspos0* 


bienie mocne. 


Telegramy zbożowe z d. 10 maro 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— 
do —'— zł., żyto —'— do —*— sł., jęczmień 
—— do —'— zł, kukurudza — — do — 
zł, owies —'— do —— złr., okowita per 
10:000 litr procent 26-12 do 2637 zł., Sze 1% 
ein: Pszenica —*—, rzepik —.—, spirytus 
——, kukurudza —— Kolonia —*— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilogr. na wiosnę: 
Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7:02 do 


108 zł. Berlin: Pszenica żółta (na marzec) 


—— do ——, żyto —— m. spirytus —— 
rzepakowy olej — —, Paryż: mąka 52600) 
kilog. —'—, olej rzepakowy —— fr. spirytuś 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechewłaoki. 
w mma... 


Nadesłane. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


ul. Łyczakowska l. 19. A. 
ord. od 3—5. 


o 


| MATTONrece, 


są: ga af 


najobftoioj 


SZCZAWIOWA 


dapój oszeżwiający stołowy, 
| ostaczey barize oe kaszeł w Shercżach 
i 

l 

t 


baikrikck zolgdke i póckarza. 


Śaliunt, Karlstad i Wieden. 


azyi 
iiearyk 


W teatrze hr. Skarbka 


W poniedziałek dniaz12 marsa. 


|| 
ji 


È 


+ 
Ostatni występ pani Zimajer przed wyja 
| 


zdem za urlopem. 
Rozpocznie po raz drugi 
Czyja wina 


Obrazek dramatyczny w jednym akcie 
Henryka Sienkiewicza. 
Sioje 


Joasia placza a Jag sip 


operetka w lakcie Offenbacha. Przekład Wł. Anczy 


O JÓZI 


fraszka sceniczna w 1 odsłonie, Michała Bałuckie8” 


Zakończy : 
Bęben 


PUDEC 5 


operetka w 1 akcie E. Leterrierra i 
Muzyka J. Offenbachała, 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 10 marca 1888. 
płacą 


dają 


i. Akcye za sztukę. zir. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „| — — 193 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S} — — 209 — 
Banku hip. galio. po 200 zł. w.a. S1 — — 281 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w.a. =} — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł 5 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. S]—— —— 
m š * k pr. w. a. 96 50 98 — 
A P pr. W. a. WY- — 
losowane z 10 pr. premią . . 80 99 — 100 50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los.511. g4 91 — 92 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. Sf 99 40 100 75 
DE a Å pr w anal eee 05 — 
"HD „ Bpr.los. w 371. «| 99 40 100 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411,1. 5] — — 91 — 
PP. 4*„pre. „ „525% — 9838 — 
HR 4 pic. n „56%] — — 89 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi * — 5 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2!/s pr. w. a. wlikwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
3 4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 100 — 101 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
2 bigi paek. (daw. 6 pr.) 8 pr. wal | 9950 101 — 
ligi komunalne Banku krajo- 
parafia ETA min, 
T.Z r. 
Połycekikr.zr.188Bpoti, pr we: Iya 5 — 
5. Losy miasta SIA "m o 19 F 
n tanisła ER 
8. Monety. RA T="NEJDU 
Dukat holenderski . . . , 5 91 
Dukat cesarski. . . . . . . 5 93 6 01 
8 6 03 
Napoleonder . 10 02 10 12 
Półimperiał .  . . . . 10 36 10 46 
Rnbel rossyjski srebrny |. 140 150 
m papierowy . 1061 1 08 
100 marek niemieckich. . . . 16210 6275 


walutą austr, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9 marca 1888. 


i. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 77.30 77.50 

luty-sierpień - ; « « « . . . 77.30 77.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

słyczeń-lipiec . . . > 18.45 78.65 

kwiecień-październik . 18.65 78.85 


L ku 1854 po 250 złr. m.k.4 pr. 130.25 131.— 
PZW GO po 500złr. w. A 13175 182.25 


n n 
„ 1860 po 100 złr 5 pre. 137.— 188. -- 
» o» 1864 po 100 sh. a . 163.50 16450 
$ » 186% po 50 złr. . 168.50 164,50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 159.— 160, — 
Listy zastw. domen. państw. no 120 
ZIT DIPIO: „+ « „ „9%. aan cą == 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 92.25 92,45 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 107.65 107.85 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech . 10350 —— 
Bukowiny „ 102.25 — — 
Galicyi . . . « 100.25 101.25 
Niższej Austryi 109.509 = — 
Siedmiogrodu . 103.75 104.50 
Węgier . 104.— 104.75 


3. Ako ye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 99.50 
1nst. kred. dla handlu po 160 zł. . 266.60 266.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 517. — 530.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . , 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. BO pr. a a 2a == —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 856.— 859,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 5 az 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 349. — 351.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2441.— 2452,— | 


gou Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.— 190.50 
wów-Czern. kol, i po 200 zł, wa. war. 205.75 208.25 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 214.— 215.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a 18.50 74.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.— 155.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4'ją pr. w 

zŁOCIENWABONIE AO. PZD BO 
à n»n p  premiowe po 3 pre. 101.50 102.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —,— 
w20l. 7 pr 


n n n n ji z 

> Só ET w 36 1. 5*/ą pr. 78.— 82.— 
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.50 93.— 

AR: È E O 99.30 99.70 

n n n n po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 99.80 99.70 
Banku krajow. 4'/ą pr. wa. los w5l'/sl. 91.— 92.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 99.50 100.50 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.50 97.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.. . —— —.— 
Weg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. „101.50 —— 


„ Zakł, kr. ziema. po 5*/ą pre. . 100.75 101.25 


5. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 96.60 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . « —. — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 99.— 99.70 
po 100 zł, w. a. . 101.80 102.40 


$ » : 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
pO PRS o « s Ea A A IAO 
dtto. dtto, (Jarosław-Sokal) 95.60 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1854 77.20 17.6 
z r. 1884 85— 85.75 

z r. 1868 —— — 
z r. 1872 . —.— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95— 95.40 

6. Losy. 

| Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.25 178.75 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . . 50.50 52— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k, 117.— 118.— 
Keglovicha po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75 


pds 
a09 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. pes E 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.50 259! 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.25 Ssi 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . « „ 498.— %mg 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 17. LC! 
Z „ węgiersk. „ po 5 zł, 1140 jl 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 1- 
po 10 zł. W. W... . . . 20.50 30 
Salma po 40 zł m. k.. . . 59.50 kg6 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.— W 
Pożyez. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.( 32.— 39.7 
Poż. Tryestu po 100 zł. m.k. . . . 137.50 o 
A n Po 50 zł. w.a. . 70.50 p’ 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . — 480 
Windischgratza po 20 zł. m. k, 4750 


7. Weksle (na 3 miesiące). 


- 
Augsburg na 100 zł, w. p. n. —= 2 
Berlin za 100 mark w. p. n.. —"—SDE 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. c A 
Hamburg za 100 mark w. p. n. , . —= 12150 
Londyn za 10 ft. szt. e, -r 127.10 5 
Paryż za 100 ft. 50.27.50 50: 
Kurs złota. g.017 
Dukat cesarski men.. 5.99— p97 
„  połnej wagi 5.95.— af 
Korona . . , ——= 10.0650 
20 frankówka . . . 10.05.50 30447 
Rosayjski półimperiał 10.40.— AA 
— m B 


Talar związkowy . 
Brobro 0 e a aoac b osa d 
wej: 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemy gto 
Telegrafowany kurs wiedeński- 
dnia 10. marca 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze. * 


n n 

Renta w złocie . . . . . 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego . 

5 „ kredytowego . « 
Londyn. . . ORC 02 
Napoleondor . . 
Dukat cesarski men. > GG 
100 marek niemieckich . - * * * 


; 


} 
i 


L. 8227, (1538 1—3) 
Web W celu zaspokojenia pretensyi Heni 
* el w kwocie 200 zt. aw z pn., przed- 
śwziętą zostanie w dniu 3 i 30 kwietnia 
łudn; każdym razem o godz. 10 przed po- 
m w tusąd. gmachu przymusowa pu- 
e Sprzedaż realności w Monasterzys- 
Mo Ia. 1. k. 94 położonej wedle dom. I. 
seha S um I. haer., do masy leżącej Her- 
"HM Chichnera należącej, realność ta zo-_ 
Wyżej na pierwszym terminie tylko za lub | 
a [Ceny szacunkowej, zaś na drugim: 
Nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną. © 

ena wywołania 2250 zł. aw. | 
adyum 10-pre. 


j Uratorem niewiadomych wierzycieli | 


rj 


publiczną licytacyę realności pod lk. 40 w 
Skomielny białej położonej, dłużników ma- 
łoletnich spadkobierców po śp. Wojciechu 
Miżniku, a to Sebastyana, Wiktoryi i Anny 
Miżników tudzież Reginy Miżnik własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
gruntami i innymi przynależytościarii celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. zakładu 
kred. włość. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 192 zł. a. w. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. f Y 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wawrzyniec Bal wójt w Skomielny białej. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. sądowej registraturze, 


dniu 14 maja 1888 każdym razem o godzi- wartość szacunkowa 2840 złr. wa. Zakład 
nie 10 przed południem. zniża się na 5 pre. takowej czyli na kwo- 
Cenę wywołania stanowić będzie war-| i42 złr. wa. Wyciąg hipoteczny, akt oce- 
tość wypośrodkowana 15.000 zł. wa. poniżej : nienia i resztą warunków  lieytacyjnych 
której w terminie piorwszym dobra sprze- | mogą być przejrzabe w registraturze. 
dane nie będą. : Kuratorem niewiadomych „wierzycieli 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- | hipotecznych jest Adam Studziński w Bro- 
jące wynosi 1500 złr. wa. > dach. 
: Resztę warunków, wyciąg hipoteczny Brody, 3 grudnia 1887. 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi Mi 
straturze ck, sądu obwodowego. IL. 2970 (1507 2—3) 
O tem zarządzeniu otrzymują zawia- | W sali rozpraw ck. sądu pow. m. del. 
domienie obydwie strony tk. Prokuratoryaj S. II. we * wowie przeprowadzoną będzie 
skarbu we Lwowie, wierzyciele hivoteczni| dnia 23 kwietuia i 22 maja 1888 o godz. 
I ustanowiony kuratorem adw. dr. Holzer; 10 rano egzekueyjna licytacya realności wyk. 
dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 wrześ | hip. 1. 181 ks. gr. gm. kat. Kleparow obję- 


być w tórymby uchwała licyt. doręczoną | C. k. sąd powiatowy nia 1887 do hipoteki dóbr Gembiczyna | tej poprzednio Karola Michałki, Joela Mi- 
eld Ie mogła, e, k. notaryusz Maksymilian | Jordanów, dnia 18 listopada 1887. | część I. weszli, lub którymby uchwała ni- | seha i Józefa Stoybera własnej, a obecnie 
enburg w Monasterzyskach | z. niejsza lub w przyszłości zapaść! mogąca |do Joela Mischa, Jana Kuczkiewicza. Paw- 
wycią 8SZię warunków, akt oszacowania IL. 278. Ty (1582 1—3) | z jakiegokolwiek powodu nie została dore- | ła Freunda, Leona Popiela i Bernarda Gold- 
gls”. tabularny przejrzeć można w tus. | W tut, sądzie odbędzie się o godz. 10 | GZONĄ. , s i mana należącej, wraz z fabryką cezaryny 
Taturzę, Í rano w dniu 9 kwietnia 1888 za cenę sza-! Tarnów, dnia 1 lutego 1£88. i wszystkiem przynależytościami, na zaspo- 
C. k. sąd powiatowy. Í eankową lub powyżej ceny szacunkowej Zaś | "m RE... kojenie pretensyi Banku krajowego królest. 
Monasterzyska, 21 października 1:87. | dnia 9 maja 1888 nawet poniżej takowej, | L. 16884. (4497 1—3) | Gaiicyi i Lodomeryi z Wiełk, ks, Krakow- 
L. 6679 mmm licytacya realności Ik. 25 Jakima Witryka | C. k. sąd ob wa amy w Tarnowie poda- | skiem w kwocie 25.000 złr. wa. Na pier- 
nA (1528 1—3) | własnej, ciała tabularnego niestanowiącej wije do wiadomości, że w sprawie egzeku- wszym terminie nastąpi sprzedaż tylko po- 
Ogłasza: k, sąd powiatowy w Cieszanowie | Starzyskach położonej na rzecz Jacka Koza- | cyjnej kasy Pia miasta Krakowa wyżej lub za ceng wywołania 96354 złr. 
zł Mi, Że w sprawie Judy Freuera pto18 |ka pto. 219 zł. 20 cnt. zpn. przeciw pomine a Górskiej {6 ct. na drugim także poniżej takowej, lecz 
telieyn odbędzie się w sądzie tutejszym Cena wywołania 439 zł, | et ons. 0 81 złr. 59 et. w. a. z Pa. dozwo- nie niżej Y części takowej. 
lowie «cya realności pod lk, 516 w Ciesza- Wadyum 43 zł. 90 et. | | loną została WY AR DR majetuosei Wadyum 9685 zdr. 46 ct. 
tejże „położonej, wyk. hip. 704 księgi gr. Resztę warunków, akt oszacowania i | Wola Lubecka LO l. wyk. bip. 248 Kuratorem niewiadomego z miejsca 
lej, Ak objętej, Jędrzeja Ciepłego włas- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | 248 w obrębie c. k. sądu powiatowego w | pobytu Karola Michałki i nieobjętej masy 
10, „° Da dniu 4 kwietnia 1*88, o godz. | registraturze. wE położonej. — | f spadkowej Leona Popiela ustanowiono adw. 
rana Dla nieznanych wierzyczyli realnych Sprzedaż odbędzie się w sądzie Tarno- f dra Paździerę, ze substytucyą adw. dra 
dyum an szacunkowa wynosi 85 zł, wa- | ustanowiono kuratorem €. k. notaryusza | wskim w jednym terminie na dniu 13go | Nathansohna, a kuratorem tych wierzycie- 
zł. 50 ct. wa. Mikołaja Hołuba, i kwietnia 1888 r. o godzinie 10tej rano na- |li, którzyby po dniu 10 lutego 1888 prawa 
reszta t oszacowania, wyciąg hipoteczny i C. k. sąd powiatowy | znaczonym. NZ, K ye rzeczowe na tej realności nabyli, lub któ- 
przęj,, ATunków mogą być w registraturze Jaworów, 8 lutego 1888 h Cenę wywołania będzie stanowić war- | rymby uchwały w tej sprawie zapadła do- 
Jrzane, : tość szacunkowa 19.000 złtr. w. a. gdyby |ręczone być nie mogły, p. adw. dra Sko- 
usta | raforem dla wierzycieli nieobecnych | L. 7877 | „ „(1548 1—3) | tej nie ofiarowano, nastąpi sprzedaż za ja- | wrońskiego, a tegoż substytutem adw. dra 
Jégat „Ono tutejszego e. k. notaryusza p. Ogłasza się, że w dwóch terminach | kąkolwiek cenę najwyżej ofiarowana, Lehmanna, 
efa Mikułowskiego. dnia 22 marca 1588 i 26 kwietnia 1888 w; Wadyum wynosi 1000 złr, Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 


Cieszanów, 25 listopada 1887, 


L. 7947, 


i 1549 1— 
W tutejszym e, k. is a 


4 tu powiatowym 
p będzię się na prośbę Michała Fortuny ke: 
z p, Aspokojenia wierzytelności 30 zł. wa. 


alnog Publiczna sprzedaż 
eat pod 1. k. 214 w $ 
iotr yy IarRego uie stanowiącej, dłużnika 
$ Tyczyńskiego własnej, w dwóch ter-i 
każd : dnia 5 kwietnia i 8 maja 1888, 
a razem o godzinie 10 przed połu- 
m pod następującemi warunkami: 


Cena wywołania stanowi kwota 390 
wa., zakład 30 zł. wa. 


t 2. Na pierwszym terminie realność tyl- 
my lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
A a rajie także i niżej takowej najwię- 
J "RosA zadana zostanie. i 
_ hes warunków, wyciąg ta 
Przejrzeć można w Z are k 
C. k. sad powiatowy, a 
Skole, 30 grudnia 1887, 


L. 4822. 


trzeciej części re- 
kolem położonej, 


Zi. 


] (1547 1—3) 
. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
e publieznej licytacyi dnia 11 

maja 1888, każdym razem o 
Ro ano w budynku sądowym re- 
Di Ae hip. księgi gruntowej dla Kup- 
SN «5% objętą, Piotra i Maryny Gor- 
SĄ ów własną, celem zaspokojenia pre- 
ista c. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. w 
Szącęj, T 26 rat po 18 złr. z pn. wyno- 
- Na pierwszym terminie zostanie regl- 
OŚĆ ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
‘kowej, zaś na drugim także i niżej ceny 
Wywołania sprzedaną. 
C-na wywołania 548 zł. 
Wadyum 68 zł. 80 et. 
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
ukt oszacowania prrzejrzeć można w regi- 
Straturze, 
się Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
*.do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 

Budkach. 

Rudki, 21 grudnia 1887, 


L. 408. 


Sodzinie 10 r 


(1550 1—3) 
k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
Cen adzi w dniu 7 marca 1888 wyżej 
lgej SZacunkowej zaś W dniu 11 kwietnia 
gogy; *kże nižaj takowej każdym razem o 
ają aie 10 rano egzekucyjną sprzedaż ro- 
Wyk, ci pod nr k. 65 i 70 w Baranowie 
sł, ami hip. |. 243 i 245 objętych Włady” 
e. Pa Szymanowskiego własnych na rzecz 
Wie pt yrekeyi poczt i telegrafów we Lwo- 
bip, | 


o. 1014 zł. 23 kr. zpn. | 
Cena wywołania realności wykazem 
okej 243 objętej wynosi 250 zł. zaś real: 


8909 WJkazem hip. |. 246 objętej wynos 
0 zł, 


C, 
Prze Proy 


Wadyum 10 pre. l 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
ustanowiony Aleksander Kraus. 
Tarnobrzeg, dnia 15 grudnia 188%. 


L. 3532. (1530 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
12 marca 1888 i,16 kwietnia 1888 każdym 
azem o godzinie 10 przed południem 0d- 
będzie się w tymże sądzie sprzedaż przez 


Gazeta Lwowska Nr. 50 z 


Cieli 


tutejszym sądzie odbędzie się przymusowa | 
sprzedaż realności lwh. 911 i 22 ks. gr.; 
gm. kat. Niepołomice objętych. f 

Cena szacunkowa pierwszej realności | 
5088 złr. drugiej 4815 złr. i 

Zakład 509 złr. i 488 złr. | 

Resztę warunków, wyciągi hipotecz- | 
ne i protokół oszacowania przejrzeć można ` 
w sądzie. | 

Niepołomice, dnia 10 stycznia 1888. ; 
L. 11201 (1551 1—8) | 

Zawiadamia się iż w sądzie tutej- | 
szym odbędzie się w dniu 20 marca i 24 kwie- | 
taia 1888, każdym razem 09 rano egzeku- | 
cyjna publiczna sprzedaż posiadłości wyk. 
hip. 34 i 200 tudzież */, części posiadłoś- 
ti-wyk. 35 ks, gr. gminy Nadbrzezie obję- | 
tej Michala Zięby tudzież Mateusza Szy- 
mańskiego własnej celem zaspokojenia wie- į 
rzytelności Jeremiasza Haara w kwocie 
150 złr. wa. z pn. z tem iż na pierwszym 
terminie posiadłości te wyżej lub za jaką: | 
bądź cenę sprzedane zostaną. £ 

Cena szacunkowa 451 złr. | 

Wadyum 45 złr. i 
. Resztę warunków 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w regjstraturze sądu. ; 

Tarnobrzeg, 30 grudnia 1887. i 


L. 28408 (1527 1—3) 
Dnia 20 marca 1838 o godzinie 10te; į 
przed południem odbędzie w B. nr. 5 przy- | 
musowa relieytacya szybów nr. 3413, 3414, | 
3415, 8416, 3417, 3418, 3419, 3420, 3421, ; 
3422, 8423, 3424, 546, 503, 1753, 1754, 
1874, 1 1879 w Borysławiu położonych į 
Abrabama Waldingera własnych a przez. 
SM - rolniczy Zakład kredytowy dla Ga- 
z i Bukowiny na publicznej lieytacyi dnia 
czerwca 1856 odbytej nabytych za 8405 zł. 
w Sprawie Juliusza Matkowskiego przeciw 
Abrahamowi Waldinger o 3500 złr. wa. 
Uena szacunkowa wynosi 24880 złr. 
Wadyum 1242 złr. wa. ; 
Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiekbądź | 


licytacyjaych wy- 


i 
4 
[i 


cong. R 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Popławski z Drohobycza. 
C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 grudnia 1887. 


L. 142] (1511 1—3) 

C. k. sąd obwodowy W Tarnowie ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności ck. uprz. 
pow. austr, Zakładu kredytowego ziemskie- 
£o we Wiedniu ze skryptu dłużnego z dnia 


H 
| 


Tarnów i listopada 1866 mianowicie resz- 
ty raty płatnej dnia 1 października 1886 


w ilości 35a franków 
zwłoki po Śpre. od 25 
wal E kwietnia 
franków 75 ct. z prowiz a zwłoki po 6prc. 
od 1 kwietnia 1887 Sy apititia PUA. 
kowego w kwocie 8704 franków 95 ct. z pro- 
centem po 57/! Opre. z prowizyą od 1 paź- 
dziernika 1887 i kosztów obecnej egzekucyi 
31 złr. 28 et. wa. i dalszych, zarządza przy- 
musową sprzedaż dóbr ombiczyna Część 
I. w powiecie Pilzno położonych do dłuż- 
ników hip. Adeli z Dzierzyńskich Gembie- i 
kiej i Józefa Dzierzyńskiego należących w 
machu sądowym w dwóch terminach, a | 
mienowicie w dniu 16 kwietnia 1888 i w 


5 centów z prowizyą | 
lutego 1587 raty pła- 
1687 w kwocie 468 


dzia 13 marca 1888. 


'Łążynszczyzna, wedle ts. wykazów  hipot. 


l akt oszacowania wolno 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć w registraturze. 


: ; interesowanym 
i akt szacunkowy przejrzeć można w aktach 


istratury. Lwów, 29 lutego 1888, 
nów dnia 1ógo lutego 1888, 3 
á 5 L. 7519 (1484 3—3) 
L. 1125 (1475 1—8) C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 


C. k. sad obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2.855 złr. 19 ct. wa. Z pn. na rzecz 
ck. uprz. galie, ake. banku „ hipotecznego | weżmie w dniu 19 mar'a 1638 i 19 kwie- 
odbędzie się dnia 25 kwietnia i 28 maja | tyją 18-8, każdym razem o godz. 10 przed 
rb. zawsze o godzinie 10 przed połodniam | požudn iom przymusową publiczną sprzedaż 
w biórze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż dóbr] 1/ < części realności pod nk, 38 w Ryma- 
Wasylkowce IX. część Bereżynce, Jurkowce I no) 

Leszczyńszczyzna i Wasylkowce X, część 


ogłasza, że ceiem wydobycia należącej Mi- 
szkiecie Wald u Izaaka Lejbowicza wierzy- 
telnmości 96 złr. 82 et. wa. z pn. przedsię- 


nowie położonej wedle dom. Tom III. pag. 
37 6 222 nr. 18 haer. dłużnika Izaaka 
Í Lejbawicza własnej, że realność na ta pierw- 
a a Szym tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
k.bickiej | wej 1000 złr. wa. zaś na drugim terminie 
także poniżej takowej, za jakąbądź podaż 
sprzedaną będzie, że dalej wadyum w kwo- 
cie 100 złr. wa. ustanowiono, wreszcie, że 
dla niewiadomych wierzycieli kuratora ad 
actum w osobie Leona Chilla zamianowano. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania rze- 
czonej części realności mogą chęć kupna 
mający przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, dnia % lutego 1888. 


1. 485 i 486 karty B. poz. iż i 10 dłuźni- 
czek Felicyi Skioiekiej, Pauliny 5 
i Maryi Jasińskiej własnych. 

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na pierwszym termime sprzedane nie 
będą, wynosi 15700 złr. 

Wadyum 1570 złr. 

. Bliższe warunki przejrzeć 
registraturze sądu. 


Tarnopol, 4 lutego 1888. 


2560 71, ae) 
„©. k. sąd powiatowy w Dobromilu; 
podaje do publicznej wiadomości, że WÍL. 1254], (1480 3—8) 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu- W e. k. sądzie powiatowym w Kału- 
bliczna sprzedaż realności w Boniowieach | szy odbędzie się w dniu 21 marca i 20go0 
pod I 29 położouej ciała tabularnego nie- | kwietnia 1858, zawsze o godzinie 9 rano 
stanowiącej protokołem z dnia 18 kwietnia | przymusowa sprzedaż realności pod lk. 22 
1886 1. 5168 zastawniezo opisanej dlużnika ! w Ugerstalu położonej wedle wyk. hip. l. 
Hrycia Kopki, własnej na zaspokojenie pre-i 59 gminy katastralnej Ugerstal, Antoniego 
tensyi Iszej weg. gal. kolei Żelaznej w kwo- | i Jana Jerzego 2 im. Rücker i Eleonory 
cie 120 złr z pn. dnia 22 maja i dnia 28 | zam. Wirth własnej, na rzecz e. k. uprz. 
czerwca 1888, a to na pierwszym terminie | Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
tylko za Jub wyżej ceny szasunkowej, "| kwidacyi we Lwowie, w celu zaspokojenia 
drugim zaś i poniżej takowej. | kwoty 86 zł, 76 et. z pn. 
Wadyum wynosi 30 złr. s i Na pierwszym terminie realność ta 
„ Resztę warunków licytscyjnych i akt | tylko zs cenę szacunkową 800 zł. lub wy- 
opisania oszacowania można w tutejszej | żej, na drugim zaś i niżej tejże sprzedaną 
registraturze przejrzeć. k į Zostanie. 
; Wreszcie ustanawia sąd dla WY Wadyum wynosi 80 zł. aw. 
cieli którymby uchwała licytacyjna przed j Dla niewiadomych wierzycieli knrato- 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- | rem p. Michała Baczyńskiego w Kałuszu 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby poj ustanowiono. 
dniu dzisiejszym prawo zastawu uzyskali, | C. k. sąd powiatowy. 
kuratorem p. adw dra Byka, i tychże wie- | Kałusz, dnia 3 listopada 1887. 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi | 
i ustanowieniu dla nich kuratora niia L. 5508 ę (ada = 
i W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 


szem zawiadamia. 1888 powyżej ceny szacunk 
i i rudnia 185 nia 18 owyż unko- 
Dobromil, dnia 20 grudnia 1857. | e A [5 maja 1588 nawet poniżej 
| takowej, PM AEO i 10 rano 
i: BRL 168 a aug wyknit 
SK. ME e a EN hipotecznego nr. 163 księgi gruntowej Doł- 
sprawie egzekncyjnej M k J wczyszynowi | potów Iwana Olejnika własnej na rzecz ck. 
skiego przeciw Jakóbowi UA z | uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 


można w 


L. 1 


jil kwiet 


L. 15817 (1498 1—3) 


recte Spodarykowi 0 -ag marca! kredytowego włościańskie ikwi i 
n mı z dnia #6 marca; À 5 go w likwidacyi 

D z a urzędowym „Ga | we Lwowie pto 1 rat po 15 złr. 32 ap 

zety Lwowskiej” nr. nr. 94, 95 i 96 w 1887 | i reszty kapitału 177 złr. 40 et. z pn. 

ogłoszonego zawiadamia, iż dnia 16 kwie-; Cena wywojania 800 złr. 

tnia 1888 o 10 godzinie rano w b. nr. III.; Wadyum 30 złr, 


jako na czwartym terminie, odbędzie się | Resztę warunków, akt 
egzekucyjna publiczna licytacyn ciała hipo- | 1 wyciąg tabular 
tecznego wyk. hip. 318 księgi gruntowej sądowej registraturze. 

gminy kafastralnej Czechy objętego z tem, i Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
iż takowe na tym terminie za jakąkolwiek, wia sie kuratorem p. inesi Czecho- 
cenę nawet poniżej ceny wywołania bez! wicza ck. notaryusza w Wojniłowie | 
względu na wysokość za hipotekowanych Wojniłów, 7 stycznia 1888. 
wierzytelności najwięcej ofiarujące:nu sprze- ' i Ë 

dane zostanie. Cenę wywołania stanowi 


oszacowania 
ny wolno przejrzeć w tu- 


pe =e 


L. 5630. 


wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Zofię 
Pietrzycką, iż na żądanie kasy oszczędności 


realności pod lk. 42 w Radomyślu położo- 
nej, wedle księgi gruntowej Feliksa Pie- 
trzyckiego własnej, że dla jej zastępstwa 
p. Antoni Rynkałowski w Radomyślu kura- 
torem ustanowionym został, i 
Zawiadamia zarazem wszystkich wle- 
rzycieli, którzyby po dniu 7 września 1887 
do hipoteki pomienionej realności weszli 
lub którymby uchwała licytacyjna albo w 
zupełności, albo w nienależyty sposób do- 
ręczoną została, iż dla ich zastępstwa 
p. Jan Strojnowski kuratorem ustanowiony 
został. Poleca się zatem tak Zofii Pietrzyc- 
kiej, jakoteż wymienionym wierzycielom, aby 
ustanowionym  kuratorom udzielili 


przedstawili. | 
Radomyśl, 27 stycznia 1888. 


C. k. sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 
6663 zł. 9 ct. aw. z pn., w drodze egzeku- 
cyi przez publiczną licytacyę sprzedaną bę- 
dzie realność pod uk. 42 w Radomyślu po- 
łożona, ciało tabularne stanowiąca, według 
Tom. I. stron. 119, 167 i 251 poz. 2, 314 


księgi gruntowej gminy Radomyśla, niei | 


ka Feliksa Pietrzyckiego własna, w dwóch 
terminach, a to: w dniu 14 czerwca i 19 
lipca 1888, każdym razem o godzinie 1Otej 
przed południem w sali rozpraw sądu po- 
wiatowego, pod następującemi warunkami: 

Cenę wywołania stanow ć będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 13760 zł. aw., po- 
niżej której sprzedaż na pierwszym termi- 
nie nie nastąpi, na drugim terminie sprze- 


wywołania, jednak nie niżej kwoty 9000 zł. 
Ze względu jednak, że kwota 9000 zł. 
aw. nie dochodzi kwoty dwóch trzecich war- 
tości szacunkowej, przeto nie wyklucza się 
w wypadku sprzedaży za tę cenę — oferty 
dodatkowej. 
Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 


przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyj | własnej. 


lieytacyjnej tytułem wadyum kwotę 1380 zł. 
w gotówce, albo w papierach wartościowych 
w których kapitały sieroce umieszezane być 
mogą, obliczonych, według kursu ostatniego | 
tychże w dzienniku urzędowym „(Gazety 
Lwowskiej“ podanego, o ile takowy nie prze- | 
wyższa wartości imiennej, 

Wadjum nabywcy pozostanie w depo- i 
zycie sądowym, reszta zaś w współlieytują- 
jących złożone wadya po ukończeniu licy- 
tacyi odbierze. | 

Nabywca złoży do depozytu sądowego 
w przeciągu dni 30 po prawomocności u- | 
chwały zatwierdzającej akt licytacyi, jedną 
trzecią część ceny kupna, w którą złożone 
wadyum wliczonem będzie. 

Po złożeniu jednej trzeciej części ceny 
kupna zostanie nabywcy wadjum możliwie 
w papierach wartościowych złożone, zwró- 
cono i nastąpi na koszt własny nabywcy; 
wprowadzenie onegoż w posiadanie fizyczne, 
lub gdyby wprowadzenia nie żądał, będzie 
uznany w dzień trzydziesty po prawomoc- | 
neści złożenia jednej trzeciej części ceny 
kupna, jako dzień oddania mu realności we; 
fizyczne posiadanie. 

W dniach 30 po prawomocnośai uchwa- 
ły rozdział ceny kupna między wierzycieli 
ustanawiającej, winien nabywca resztujące 
dwie trzecie części ceny kupna na rzecz ma- 
sy wierzycieli hipotecznych do depozytu są- ; 
dowego złożyć, lub też w miarę postano- 
wień tej uchwały takowych wierzycieli hi- 
potecznych zaspokoić i z tego się wykazać 
przyczem dodaje ip: że nabywca winien 
jest wierzytelności hipoteczne o ile takowe 
pokryte były ceną kupna na siebie przyjąć 
gdyby wierzyciele wierzytelności swych o- 
debrać nie chcieli. 

Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
fizyczne nabytej realności przechodzą na 
nabywcę wszystkie z posiadaniem połączone 
korzyści,jakoteż wszystkie publiczne ciężary. 

Po wypełnieniu warunków punktarui 
6, 7,8 i9 otrzyma nabywca dekret włas- 
ności, ana zasadzie tegoż zezwolenia do 3 
tabułacyi prawa własności nabytej realności. 

Równocześnie z intabulacyi prawa włas- j 
ności na rzecz nabywcy nastąpiintabulacya 
wykreślenia prawa zastawu wszelkich na tej 
realności zahipotekowanych ciężarów z prze- 
nmiesieniem takowych na cenę kupna z wy- 
ątkiem ciężarów z natury rzeczy ściśle z 
realnością połączonych. 


z ATR prawa własności nastąpi 
asny koszt nabywey. leżytość 
przeniesienia A. vey Należytość od 
waczeniem we fizyczne posiadani z 
ne kovīta ponosi abya, C k 
eżeliby nabywea któregokolwi 
runku nie wypełnił, w tym A 
wierzyciel hipoteczny lub też egzekuci be- 
dą mogli żądać rozpisania relieytacyi sp 
danej realności na jego koszt i niebezpie- 


wszystkie z wpro- 


idaż realności pod 1. d, 69 w 


daną będzie powyższa realność i niżej | 


-> 
e 


gho s 


Złożone wadyum, ewentualni 


X 


A 


e i dalsze zł, p 


(1446 3—3) czeństwo. Sprzedaż w drodze relicytacyi na- zł. m. k. z pn., przymusowa sprzedaż re- 
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- | stapi na jeduym termiuie i za jakąkolwiek alności pod lk. 38 Przedm. Biała położonej, 
j| cene, a nabywca odpowiada w takim wy: :lwh. 410 gm. kat. Lipink objętej, Stefana 
padku za wszelkie szkody i straty, wysiknąć 


| Wulfa własnością będącej, 
w Tarnowie dozwolił przymusową Sprzedaż | mogące całym swym majątkiem, i 


Cenę wywołania stanowi kwota 900 
oniżej której realność ta na pierwszym 


spłaty mają służyć w pierwszym rzędzie na ! terminie sprzedaną nie będzie. 


pokrycie powyższych strat i tylko o tyle) 
zwrócone zostaną, gdy ioile przy relicytacyi: 
żadna odpowiedzialność lub obowiązek wy- ; oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 


nagrodzenia się nie okaże, 


Wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy | 
realności sprzedać się mającej przejrzeć mo- | oraz tych, którzyby rezolucyi, dozwalającej 
hna w registraturze c. k. sądu powiatowego j licytacyę, przed pierwszym terminem nie 
t otrzymali, ustanowiony został adwokat tutej- 


w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 27 stycznia 1888. 


L. 9830 


swych jkiej w skutek odezwy ck. sądu krajowego A KY i 
wniosków, odnoszących się do dozwolonego į Lwowskiego z dnia 29 października 1687 | reno odbędzie się w sądzie tute'szym przy- 
aktu, lub też innego pełnomocnika sądowi |1. 44591 przedsięweźmie celem wydobycia | Musowa publiczna sprzedaż realności lk. 38 


Wadyum wynosi 90 zł, 


Resztę warunków licytacyjnych i skt 


; registraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


i szy dr Ichheiser. 


(1462 3—3) | 
O. k. sąd powiatowy w Rawie Rus- | L. 9355. 


Biała, dnia 26 stycznia 188%, 


2 rat po 68 złr. 90 et. z pn. ck. uprzyw. |S. I w Lubaczowie położonej, wykazem hy 


gal. akcyjnemu Bankowi hipotecznemu we | potecznym 1. 589 objętej, w sprawie i na 
Lwowie od Tuuby Reinerj zamężnej Igiel | rzecz Towarzystwa kredytowego miejskiego 


się należących w dniu J9 marca 1888 i 16] w Lubaczowie przeciw Leizorowi Steinbru- 


kwietnia 1888, każdym razem o godzinie 
8 po południu przymusową licytacyjną sprze- 
Rawie poło- 
żonej wykazem hip. l. 108% księgi grunto- 
wej Rawa Ruska objętej na pierwszym ter- 
minie tylko za na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania, 

Cena wywołania 6000 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warrunków i wyciąg tabułarny 
przejrzeć można w łusądowej registratu:ze. 

Dla wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych ustanowiony kuratorem p. Włady- 
sław Górka, 

Rawa, dnia 31 grudnia 1887. 
L. 8646 (1466 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi w dniu 1* kwietnia i 28 maja 
1688, każdym razem o godzinie 10 rano 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie celem zaspo- 
kojenia 17 rat po 76 złr. 76 et. i reszty 
kapitału 798 złr, 56 et. z pn. przymusową 
sprzedaż realności lwh. 22 ks. gr. Zbyd 
niów masy spadkowej Wawrzyńca Hejno 


Cena wywołania 2051 złr. 90 ct. 

Wadyum 200 złr., resztę warunków 
i wyciąg hipoteczny do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 15 grudnia 1887, 


L. 9108 (1467 3—3) 

C. k. sąd powiatowy Wiśuieki prze- 
prowadzi 18 kwietnia i 18 maja 1888, każ- 
dym razem o godzinie 9 rano celem zas- 
pokojenia pretensyi galicyjskiego Zakładu 


| kredytowego włościańskiego pto 366 złr. 4 


ct. z pn. przymusową sprzedaż realności |. 
wyk. hip. 61 ks gr. Lipnica dolna Franci- 
szka Fielks własnej. 
Cena wywołania 730 złr. 50 ct. 
Wadyum 78 zer. 


Bliższe warunki w sądzie do przej- 
rzenia 

Wiśnicz, 81 stycznia 158R. 
L. 8600 (1465 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi celem zaspokojenia pretensyi ga- 
licgjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego mianowicie i rat po 27 złr, 25 ct., 
i reszty kapitału 445 złr. 25 et, z pn. 18 
kwietnia i 23 kwietuja 1:88, każdym ra. 
zem o godzinie 10 rano, przymusową sprae- 
daż realności lwh. 6 ks, gr. Ubrzeź mało- 
letnich Karoliny, Anieli i Julianny Bola 
ków własnej. A 

Cena wywołania 913 zły. 


Wadyum 92 złr, 

Reszta warunków do przejrzenia w 
sądzie. a 

Wiśnicz, 15 grudnia 1887. 
L. 11020. j (1479 3—8) 


C. k.sąd powiatowy w Kałuszu w spra- 
wie epzekucyjnej c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej po Herszu Bieklu pto 
54 zł, 41 et, oznajmia, że egzekucyjna Sprze - 
dań w drodze licytacyi realności lk. 372 w 
Kałuszu położonej, nieobjęte] spadkowej ma- 
sy Hersza Bickel własnej, nastąpi w tutej- 
szym sądzie na jednym terminie dnia 22 
marca 1888, o 9 rano także i niżej ceny 
szacunkowej, za jakąbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną Zostanie, 

Reszta warunków jak w edykcie z 10 
maja 1887 1. 12305 w nr. 124, 125 i 126 
„Gazety Lwowskiej“ z roku 1887. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Kałusz, dnia 27 września 1887. 

L. 11678. (1476 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się dnia 6 kwietnia 1888 i dnia 
11 maja 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana celem zaspokojenia wierzytelności 
Krystyny Saft, Zuzanny Rósner i masy spad- 
kowej po Maryannie Hettwer w kwocie 300 


| spokojenia pretensyi 


z ZZ CZA ZZA ZZ W ZZOZ Z EA OO 
to 


chowi pto 400 zł. aw. z pn. 
Cena wywołania 395 zł. 
Wadyum 39 zł. 50 ct. aw. 
Kuratorem wierzycieli nieznanych p 
Jan Postępski. 


Resztę warunków przejrzeć można w 


tns. registraturze. 
Lubaczów, dnia 23 stycznia 1888. 


L. 6811 


da w drodze publicznej licytacji 
kwietnia 188: o godzinie 10 rano w bu 
dynku sądowym parcele 947/, i 943/, wyk. 
hip. księgi gruntowej dla Kościelnik 1. 96 
objęte Stefana Swiętego własne celem za- 
Hersza Friedmana w 
kwocie 39 złr. z pn. 

Na tym terminie zostanie realnoćć ta 
za jakykolwie bądź cenę sprzedaną, 

Cena wywołania 165 złr., wadyum 16 
zdr, 50 ct. 

Bliższe warunki i wyciąg 
przejrzeć można w registraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 
Rudki, dnia 19 stycznia 1888. 


Wyroki prasowe. 


(1487) 
Dad t. t. Qandeðgerihtin Prag bat auf 
Antrag der t. t. Etaatõantwaltfhaft mit dem 
Grtenntniffe vom 15 gebruar I85*, 3. 4422, 
die Weiterberbreitung der Qeitfdrift „Narodni 
listy“ Nr. 44 pom 13 Februar 1889 wegen 
ber Hatila a ceskeho narod- 
nibo społku* und „Sladkoysky* 
63 und 64 St ©. verboten, Ar 


hipoteczny 


Dad t. f. Rreisgeridt in Ruttenberg hat auf 
Antrag der t. f. Staatganwaltijhaft mit dem 
Erfenntniffe bom 21 Februar 1885, 3. 1883, 
bie SBeiterberbreitung der Beitfhrift „Nase 
Hlasy“ Nr. % bom 19 Februar 1888 megen 
brd Yrtifelð „Kostky jsou vrzeny* nad $ 302 
St. ©. verboten. 


Das t. t. tandeśgeriht in Brünn bat auf 
Antrag der f. É Etaatsanaltfhaft mit den 
Grfenntniffen bom 21 unb 24 Februar 1888, 
3. 2651 und 3018 bie SBeiterberbreitung ber 
Nr., 4 der Zeitfhrift „Cesko Moravske Cepy* 
bom 15 Februar 1858 megen bea Mrtitels 
„Kronika denni“. Sluvansky program pred 
soudem“ nad § 54 e Gt. ©. u. bee Mr. 4 
ber Beitfdhrift Rovnost“ bom 22 Februar 18*8 
vegen ber Mrtifel „Dopisy. Z Tremosne“, 
„upravy ruzne. Syta spolecnost“, „Jsme pry 
podplaceni zidy“ unb „Af rozkyeta . . .* 
nad ben $$ 802 und 305 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kuciógeridt in Uugarifh-Hradifh 
bat auf Antrag der f. £. Staatsanwalt(haft mit 
ben Grfenntnifjen bom è  Zebruar 1588 33. 
1715, 1716 unb 1717, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 1% ber Zeitfdrift „Moravska Slovac“ 
vom 11 Februar 1588 fvegen de MNrtifelg „Slo- 
vansky program podruhe pred soudem“ unb 
der Mr. 13 der Zeitjhrift „Kromeriżske Nu- 
viuy* bom 14 Februar l 88 fvegen beg Mr- 
titelð „Jindy a uyni, Slovansky program po- 
druhy pred rikouskymi soudy“ nah § 24 
$r. 6. unb $ 300 Sr. ©. ferner ber Nr. 14 
derfelben Beitfdrift bom 17 Februar 1888 
wegen der Mrtifel „Postni uvahy I“ unb „Z 
Parize, dne i2 unora 1568“ nad $ 58 e Gt. 
©. verboten. 


Das f. £. Łandesgeriht in Qaibah bat 
auf Mntragder t. E. Staatanvaltjhaft mit bem 
Grfenntnijje bom 23 februar 1553, 3. 144%, 
die SBeiterberbreitung deg Zeltfhrijt „Slovenski 
Narod“ Nr. 42 bom 21 Februar 1888 wegen 
des Mrtifel „Iz drzavnega zbora“ nad § 300 
St ©. verboten. 


(1482 2—3) 
Doia 12 kwietnia 1868, o godzinie 10 


(1455 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
dnia 25 


Dad T. f. Landeógeriht in gara hat i 


Antrag der t. f. Etaatsanwaltidaft mit > 
Erfenntniffe vom 3 Februar 18-8, 3. 540 M 
Weiterberbreitung der Beitfhrift: „Katoliee 
Dalmacija“ Nr. 7 bom 26 Jänner 1888 zł 
gen beð ANrtifers „Dalmati, brzoiayljaju 
Beca . .“ naj § 300 &t. ©. berbofćii: 


Dać E. f. Qanbdesgeriht in Krieft pat ait 
Antrag der f. f. Staatõanwaltfhaft mit Ah 
Erfenntniffen bom 1, 6 unb 14 $yebruar 18 8, 
33. 120;831, 146/1040, 147/10%1, 170/12% 
171/1249 und 173/1251, bie Weiterperoreitt"s 
ber Drudfdrift „Il Paruechiere" — Strenith 
Lunario del Sandro per l'anno di gran 
[+88 megen bdeg Artifel8 „Una putela“ e 
8 51661. 6.; ber Nr. 3861 ber Beitfhrift „Li! 
dipendente“ bom 31 anner 1888 megel || 
Artifel „Il congresso dell Unione ginn 
stica“ nah den $$ 65 a unb 805 St. Gi 
dber Beitfdhrijt „Il Mattino” bom 1 gebrui 
1888 fvegen deg MWrtifelć „Variazioni "a 
processo Maffei-Ribos* und der Nr. 6 438 
Beitfhrift „Nasa Sloga“ vom 9 gebruar 19 
wegen deg Mrtifele „Hrvatski jezik“ m 
§ 300 St. O; ber Mr. 9 ber Beitfdn 
„L'’Operaio“ bom 10 $ebruar 1888 vegen b 
Mrtifela „Nostra Corrispondenza“ nad m 
65 a Gt. ®©., enblidy der Nr. 2228 der SE, 
fdyrift „Il Piecolo* bom 9 $ebruar 1888 
gen des Mrtifele „Consiglio di Città — 0087 
Pistruzione del popolo“ nah $ 300 St. = 
verboten. 


Dag f. l. Laubeógeriht in Trieft it 
auf Antrag ber f. f. Etaatdanwaltjdaft © 
ben Ertenntniffenbom 7 und 30 Jdnnet, 18, 
1 und 4 Februar 188, 83. 14/123, 117/81 


138/919, 119/529 unb 122/887, bie Weitet io- 


pii 


pot 


breitung der Nr. 2184 ber Beitfdrift „Il tel 


colo“ vom 1 Jänner 1585 wegen beg Urii 
„Queli che se ne vanno* nadh $305 St. 33 
der Nr. 2 der Zeitfhrift „La Luna“ Bom 
Jdnner 1368 fvegen be Artifel8 
giunti zl triste euilogo* nad Art. VI 
GWefezee vom 17 December 1862; ber Mi- 88 
ber geitjdhrift „L'Alba“ vom 28 qgänner 1 o0 
fvegen deg Artifefg „La Stampa“ nad $ 3 4 
Et ©; der auślinbifjhen Zeitjdyrift „i 
zione italiana“ Nr. 3 vom 8 Janne! i 
(Dailand) Fratelli Treves, nad $ 65 a ©, 
G.; enblich der Drudjdyrift „Commemcrazioni 
del primo decennio della morte di Ré ti 
torio Emanuele II.“ edito li 9 Gennajo 1385 
(Mailand), Nom bei Anton Balarbi, nad > 
64 St ©. verboten. 


Księgi gruntowe. 
EITE. (1516) 

C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 
sądu obwodowego w Brzeżanach zawiada” 
mia, że złożone zostały w e. k. sądzie poi 
wiatowym w Podhajcach arkusze posiadać 
nia w formie wykazów hipotecznych i 100% 
akta dotyczące zołożenia nowych księ0 
gruntowych dla gminy katastralnej Zaw% 
dówka,. Pa 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku8% 
posiadania wniesnione być mogą pisem” 
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie ye 
towym, do dnia 31 marca 1588. w C? i 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wyznaczońego. 

Brzeżany, dnia 6. marca 18%8. 


L. 785. 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu cbwodowego w Przemyślu 0Zn2) 
mia, że arkusze posiadania we formie w)” 
kazów hipotecznych dla gmin katastralnyć Z 
Nienowice, Zaleska wola, Tuchla, Miękiś 
nowy, Grabowiec, Wysocko, Łazy, Zabłotćć 
Kaszyce i Miękisz stary sporządzone, , orst 
i inne akta odnoszące się do przyszłej ksi 
gi gruntowej wspomnianych gmin S4 "> 
powszechnego przeglądu w e. k. sądzie p° 
wiatowym w Radymnie złożone. y 

Do wniesienia możliwych zarzutó” 
przeciw prawdziweści tych wykazów hip? 
tecznych, które to zarzuty osobiście f 
też na piśmie w wyżej wymienionym ©. 
sądzie powiatowym bądź też przed ©. _, 
Komisya hipoteczną najpóżniej na wI a 
czonym niniejszem na duie 21 i 22 mara 
1888 terminie w c. k. sądzie w Radym” 
na którym także rozprawa względem er 
tualnych zarzutów będzie przeprowaćž? 
mogą być wniesione. 

Przemyśl, dnia 6. marca 1888. 


Konkursa. 


(1534) 


rządcy masy w sprawie konkursowej. — ha 
narda i Jetti Warszawskich powo Je 
dzien 9. kwietnia 1885 o godzinie 
wszystkich wierzycieli duo mego biura. 
Kęty, 26. lutego 1888. 
Homme., 
C. k. sędzia powiatowy 
jako komisarz konkursowy, 


(1517) 


| 


L. OW (1496 3—3) 
o k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
a sę R konkurs na wszystek ruchomy, 
A e p" wszystek nieruchomy, a w kra- 
4 w których obowiązuje ustawa konkur- 
a 2 dnia 25 grudnia 1868 nr. 1d. p. p. 
Mar ony majątekjHenygBrane Kikenis kra- 
skich. towarów papierowych i norymber 

"eh pod 1. 4 uł. Skarbkowska we Lwowie. 


F 
„m C. k radcy sadu krajowego Teo 
mu ko jako komisarzowi konkursowe- 
Bstanawi tymczasowym zawiadowcą masy 
Wzywa la się p. adwokata dr. Waldmana, 
SAMA zarazem wierzycieli, aby po prze 
fch Bł okumentów służących do wykazania 
ie i, poczynili swe wnioski co „do Za- 
so rR tegoż, lub ustanowienia innego 
Pi s! masy i aby przedsięwzięli wy- 
Wy ziału wierzycieli, w którym to celu 

cza się termin na dzień 21 marca 1888 


Jag" 10 rano przed południem. 
Preter „tokolwiek chce wystąpić z „ode 
9a tale ? do wspólnej masy rozbiorowej, 


wedle owa zgłosić w tym sądzie krajowym, 
ora n ustawy konkursowej pod 
skutki zagrożonych tamże szkodliwych 
1888 i prawnych przed upływem 7 maja 
5 KAL ją na terminie na dzień 
-aN ca 1888 godzinę 10 przed południem, 
czenia zonym do uznania płynności i ozna- 
gad prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
Wie spór już był wytoczony. 
Swemi ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
rad na o Jami, przysłaża prawo wy- 
AA ym terminie w miejsce dotychcza- 
Sk zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
ee os wydziału wierzycieli, inne osoby, 
"naa „zaufanie. 

c nie, wyznaczonym do wyka- 
i PEC zgłoszonych | ności, 
ku szal Przyprowadzenie do sku- 

Dale pay l §. 68 ust. konkursowej. 

. ogłoszenia w toku rozpraw 
konku:sowej umieszczane będą w gra y 
wowskiej“. „Urazecle 
Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 7 marca 1888. 


Las | m O 
Zawiadamiam wierzycieli konkurso- 
Wych Sary Blumenstok, że zarządca masy 
P. adw, dr. Barbacki przedłożył rachunki 
oraz pian częściowego rozdziału funduszów 
ax] które w biórze komisarza koukurso- 
ego lub u zarządcy masy przejrzeć można. 
= Zarzuty przeciw plunowi działu wno 
Č można przed komisarzem konkursowym 
Pisemnie lub ustnie do dnia 16. marca 1888. 
A Ro rozprawy z powodu zarzutów prze 
ga pamowi działu wniesionych, tudzież z 
"ak złożonych przez zarządcę masy ra- 
unków oraz do powzięcia uchwały wzglę- 
z honoraryum zarządcy masy wyznaczam 
a w biórze mojem na dzień 22, mar 
T <a 10 rano, na który wierzy 

Nowy Sącz, 2. marca 1888, 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. 305, 307. (1591) 
, Komisarz konkursowy zarządza wybór 
zawiadowcy masy rożbiurowej Towarzystwa 


asy zZaliczkowej „Wzajemna pomoc“ W 
usku tegoż zastępcy i całego wydziału 
wierzycieli i wstym celu 


"LR celu jakoteż w 
dodatkowej likwidacyi Eton Sygmunda 
Melzera do l, 240/kk. Breiny Chellmann 
do 1. 241/kk. zgłoszonych, w *ońcu w celu 
odebrania od członków Dyrekceyi upadłego 
Towarzystwa przysięgi manifestacyjnej po 
myśli $. 97 ust. konk. wyznacza termin na 
dzień 18. marca 1888 godz. §9. przed połu- 
dniem w swem urzędowem biórze.] 
Busk, dnia 8. lutego 1588. 
C., k. komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. an, (1505 1—3) 
orroa CElem obsadzenia etatowej posady 
Un pika c. k. ogrodu botanicznego przy 
szej p SJłecie lwowskim ogłasza się niniej” 
kami konkurs pod następującymi warun” 


kt 1 Do posady ogrodnika c. k. ogrodu 
s auieznego przywiązane są następujące pła 
1 emolumenta; 

a) roczna płaca w kwo_ie złr. 900 z 
Prawem do podwyższenia jej o 50 złr. po 
Upływie pierwszego i o takąż kwotę po 
upływie drugiego pięciolecia nienagannie 
Odbytej służby ; 

* b) dodatek aktywalny w kwocie 240 
r. rocznie; 

: e) wolne pomi:szkanie wraz z kance- 
laryą ogrodową i b zpłatny opał, wreszcie, 

d) remuneracya 100 złr. rocznie w 
Tazje udzielania przez ogrodnika nauki w 
Istni.jącej przy ©. x. ogrodzie botanicznym 
szko!» dla kształcenia ogrodników. 

2, Kandydacyi na tę pos„dę winni; | 

a) posiadać wykształcenie przynajmniej 
Ukońrzonych szkół gimnazydlnych, realnych 
ub innych szkół Średnich na równi z niemi 


L 


Kierownictwo tego konkursu porneza | 
i tach do których ma być dołączony krótki 


stojących, tudzież znajomości botaniki i 
głównych zasad innych nauk przyrodniezych; 

H) wykazać dokładne obeznanie się 
ze wszystkiemi gałęziami ogrodniciwa tak 
pod względem praktycznym jak i teorety- 
cznym; 

c) dokładnie władać językiem polskim 
i niemieckim, znać język łaciński a ile 
można i francuski ; 

3. Podania swe oparte na dokumen- 


chnackiego i poleca pozwanym, ażeby co 

do swej obrony z kuratorem się porozumie - 

li, lnb innego pełnomocnika sądowi w czas 

przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 

sami sobie przypisać będą musieli. 
Przemyśl, 1 lulcgo 1358, 


o. | (1491 2—8) 

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie, zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca p.bytu Abrahama Gold- 
reicha, że celem duięczenia mu tut. sąd. 
uchwały z dnia 27 sierpnia 1887 dol. 
34204 dotyczącej intsbulacyi Majera Hirtha 
i Sary z Goldreichów Hirthowej za właści- 
cieli dwóch trzecieh części dóbr Wysoko 
wyżne, ustanowiono dla niego kuratorem 
adw. dr. Ambesa, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Nathansona we Lwowie i zarządzono 
doręczenie pomienionej uchwały do rąk 
tegoż kuratora. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1887, 


opis biegu życia z wyszczególnieniem wie- 
ku, stauu zdrowia jakoteż dotychczasowych 
zajęć w zawodzie ogrodnictwa, winny być 
stylizowane do Wysokiego c. k. Minister: 
stwa Wyznań i Oświaty i bądź to wprost 
bądź za pośrednictwem swych władz, jeżeli 
kandydat zostaje w czynnej służbie, prze- 
dłożone Wydziałowi filozoficznemu c. k. Uni 
wersytetu lwowskiego, a to niepóźniej jak 
do dnia 20 kwietnia 1888. 

4. Od Wysokiego e. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty zależeć będzie, czy po- 
sada ogrodnika będzie nadaną stale Gzy 
też prowizorycznie. 

Z Senatu akademickiego €. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 7. marca 1-88. 


L. 3428. i (1553) 

C. k. Rada szkolna krajowa rozpisuje 
niniejsze konkurs na posadę nauczyciela 
historyi naturalnej, przy €. k. szkole ére- 
dniej w Jarosławiu. Do posady tej przy- 
wiązane są: płaca rocznych 1000 złr w. a. 
z prawem do dodatków pięcioletnich i do- 
datek aktywalny w kwocie 250 złr. W. a. 

O posadę tę należy wnosić udokumen - 
towane podania do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej, najpóźniej po koniec mar- 
ca b 


L. 7107. 


1492 2— 
C. k. sąd krajowy we ZEM ŚŚ. 
posiadacza zagubionej książeczki wkładko- 
wej galicyjskiej kasy oszczędności nr. 45566 
na imię Maryi Szukatkiewiecz wystawionej 
której stan z dniem 1 lipea 1887 wynosił 
120 zł. 84 et. ażeby w przeciągu 6 miesię- 
cy licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu po raz trzeci w gazecie lwowskiej 
powyższą książeczkę w tut. e. k. sądzie kraj. 
przedłożył w przeciwnym bowiem razie TE 
żądanie proszącej Maryi Szukatkiewiez ksią- 
żeczka ta amortyzowaną zostanie. 

Lwów, dnia 25 lutego 1888. 


L. 4858/5289. (1490 2—3) 

Niniejszem zawiadamia się niewiado 
mego z miejsca pobytu Michała Wysotzań- 
skiego Jankowiczu, że przeciw niemu Elina 
z Wielohorskich i Ludwik Masłowscy pozew 
do postępowania de praes. 81 pażdziernika 
1887 1. 45634 o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności |. 685 */, we Lwowie pra- 
wa zastawu dla legatu 50 zł. wedle wyk. 
bip 623 e. poz. } na rzecz nieletnich dzie- 
ci śp. Katarzyny Wysoczańskiej jntabulo- 
wanego wnieśli. 

Wzywa się zatem Michała Wysoczań- 
skiego Jankowieza, by usianowionemu ró 
wnocześnie dla Biegu zuratorowi adw. dr. 
Blisińsk emu we Lwowie środki obrony po- 
dał, lub inuego zastępcę ustanowił i sądo- 
wi wskazał, ileże w razie przeciwnym 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
b-dzie musiał. 

C. k. sąd krajowy 

Lwów, 25 lutego 1868. 


L. 425. (1478 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maurycego Zimmerzpitza iż przeciw niemu 
wniósł Maciej Dudek pozew 0 zapłacenia 
sumy 45 zł. wa. de pr. 21/1 1888 |. 425 
na który termin do rozprawy ustnej w po- 
stępowaniu drobiazgowem na 23 marca 
1888 o godzinie 9 rano wyznaczono , 

„Wzywa się zatem pozwanego aby bądź 
osobiście się stawił bądź informacji usta - 
nowionerau dlań kuratorowi Wiktorowi Ja- 
worskiemu w Kalwaryi udzielił w przeciw- 
nym „razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Kalwarya, dnia 28 stycznia 1888. 


SB 
Lwów, dnia 8. marca 1888. 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 


L. 267. (1508 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posady kis- 
rownika w III. szkole pospolitej z płacą ro- 
czną 800 złr. dodatkiem służbowym 200 złr. 
i dodatkiem na pomieszkanie 300 złr. ogła 
sza się miniejszem konkurs. 

Gdyby posada kierownika nadana Z0- 
stała jednemu z tutejszych nauczycieli, na- 
stapi równocześnie obsadzenie posady nau- 
czyciela 4 roczną płacą 700 złr. w. a. lub 
ewentualnie nauczyciela młońiszego z pła- 
cą 420 złr. 

Prawo prezentowania Na każdą z wy 
mienionych posad przysługuje Reprezenta- 
cyi miasta Krakowa. 

„,  Kandydneyi ubiegający się o którą- 
kolwiek z wymienionych posad a posiada- 
jący kwalifikaeyę nauczycielską do uczenin 
języka niemieckiego mają wnosić podania 
nalsżycie udokumentowane 28 pośrednietwem 
swej bezpośrednio Ea władzy do 
podpisnuej Rady szkolnej okręgowej do dnia 
15go kwietnia br. 

Podania spóźnione lub nieznopstrzone 
w wymagane dowody nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, dnia 1. marca 18 


Kuratele. 
L. 4595 (1499) 


st Stefan Nos ze Spasa uchwałą sadu 
i gowaao w Złoczowie z duia 21 maja 
11.3116 uznany marnotrawcą, a kura- 


torem dla ni . 
; TF š = 
zi. X niego Ilka Koniucba ustan 


WK 


L. 4465 (1461 8—8) 
. Sad powiatowy w Krościenku wzywa 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ma- 
cieja Grywalskiego aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosił się tutaj i wniósł swe oświadczenie 
przyjęcia spadku po swych rodzicach Mar- 
cinie i Marysnnie Grywalskich z Maniów 
pozostałego, z których pierwszy W dniu 29 
października 1873 druga zaś w dniu 22 
grudnia 1879 z pozostawieniem k dycylar- 
nego ostatniej woli rozporządzenia zmarli, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowa- 
dzonym z dziedzicami zgłaszającemi się 
i z kuratorem dlań ustanowionym Józefem 
Grywalskiem. 
C. k. sąd powiatowy 
Krościenko, 138 marca 1857. 


Z c. k. sądu powiatowego 
amionce str. z dnia 4 marca 188%. 


„Rozmaite obwieszczenia. 
U UR (1454 2—3) 


; ad obwodowy w Kołomyi w 
H e 22] Hersza Pfau przeciw 
dla te ; etrowiez pt, 1000 złr. ustanowił 
znane A ki z%anego z miejsca pobytu nie- 
ber w uratorem adwokata dr. Frachten- 
A PETA adwokata dr. Milgroma 
ator i a 2, 
luteżodle ACZ) W? 22 
b Mae: zatem Lazara Petrowicza aże- 
y ustanowionemu zastępcy udzielił potrze- 


bnej informacyi, lub też innego zastępcę L. 1995, "(1428 1—3) 
celem przestrzegania swych praw ustanowił C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
nieznanego 


dyż inaczej z zaniedbania wynikłe skutki | uwiadamia z miejsca pobytu 


sam sobie przypisać będzie musiał. Józeta Leibę Czupera, że Pinkas Krämer 
Kołomyja, 22. lutego 1888, wniósł przeciw niemu prośbę „° 6 A 

L. 4? E płaty sumy waka doza 1888 14006 
BL 1455 2—3) | rej uchwałą z dnia 2%. 
C k. sąd obwodowy w Bonn a Te 0 ? i dlań kuratora W osobie 


zadość uczyniono: ha z zastępstwem p. 


wiadamia Tomasza Górskiego z życia i miej: adw. dr. Rose | mówiono 

zam | nieznanych, że przeciw niri AAMA Pol Smije pozwanemu, ażeby co do 
. . (U e b v 

wykreślenie kosztów sądowych. 20 H S swej obrony Z kuratorem się porozumiał 


złr. m. k. ze stanu biernego dóbr Wola 


lub innego pełnomocnika sądowi w czas 


Rozwieniecka i Cząstkowice z pn. Włodzi- po | zy d ; 5 
> à a. k i toczył | przedstawił, inaczej skutki zaniedbinia sam 
mierz hr. Dzieduszycki pożew 0480 sobie przypisać będzie musiał. 


na eo uchwałą z dnia dzisiejszego 
pozwany m wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni polecono. 

Orəz postanowił sąd dla tych pozwa 
nych kuratora w osobie d. adw. dra zaj- 
kowskiego z zastępstwem p. adw. dra Mo- 


Przemyśl, 22. lutego 1888. 


L. 13720. (1460 1—3 
_ Dobromilski e. k. sąd powiatowy JEM 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Ja- 


nusza Darowskiego, że w sporze Josla Stern- 
bacha przeciw niemu o 70 złr. 20 ct. usta- 
nowiono dla niego kuratorem Alojzego 
Schneidra w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 27. stycznia 1888. 


L. 1880. (1457 1—3) 
Na prośbę Margulego Dreifacha wzy- 
wamy posiadacza przy pożarze Stryja zagi- 
nionej książeczki kasy oszczędności miasta 
Stryja z daty 7. sierpnia 1882 nr. 915 na 
kwotę 63 złr. 9 et. w. a.na imię Margulego 
D eifacha wystawionej, by do sześciu mie- 
sięcy od dnia trzeciorazowego ogłoszenia 
edyktu Gazetą wyż wymienioną książeczkę 
tem pewniej okazał,'gdyź w przeciwnym razie 
takowa za nieważną uznana będzie. 
Sambor, dnia 28. lutego 1888. 


L. 27581 (1420) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie w regestr dla 
firm pojedynczych, przy firmie M Peter- 
seim fabryka m.szyn i metalowych towa- 
rów, że właściciel firmy M. Peterseim , sy- 
na Rudolfa prokurzystą ustanowił, który 
firmę podpisywać będzie M. Peterseim pr. 
p. Rudolf Peterseim. 

Kraków, 21 września 1887. 


L. 1468. (1500 1—3) 
Ozyasza Sternberga z miejsca pobytu 
niewiadomego, z powodu skargi Towarzy- 
stwa zaliczkowego o 16 złr. wzywam, aby 
się przed terminem 10 kwietnia 1888 z 
kuratorem Lipą Sternbergiem porozumiał, 
lub innego kuratora przedstawił. 
Radziezhów, 21. lutego 1888. 


L. 133, | ' (1509) 
Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości że p. dr. Ferdynand Maiss z 
dniem 6. marca 1888 r. wpisany został w 
listę adwokatów Krakowskiej Izby adwo- 
kaekiej, z siedzibą w Bochni. 
Wydział Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 8. marca 1888 r. 


L. 625. (1512 1—3) 
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Mikosińskiego rzekomo w Ameryce prze- 
bywającego ażeby do spadku po $. p. Agnie- 
szcze Stratilowej zmarłej w Tuchowie 18. 
Stycznia 1838 w przeciągu jednego roku 
się zgłosił, gdyż w przeciwnym razie Bpa- 
dek ten ze zgłaszającymi się spadkobier- 
camı, z ustanowionym dla niego kurato- 
rem w osobie Stanisława Mikosińskiego 
pertraktowany będzie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 15 lutego 1888. 


L. 458. (1573 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie 


ustanawia z powodu wniesienia na du 16 
stycznia 1888 do I. 456 pozwu przez Men- 
dla Łanczynera przeciw Annie Kestiuk zam. 
Hałyk i niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Annie Kosiuk o uznanie własności i 
i zezwolenia na intabulacyę powoda jako 
właściciela niewydzielonej 1/8 części posia- 
dłości wiejskiej, objętej wyk. hip. 132 ks. 
gr. gm. kat, Młodiatyu, dla tejże ostatniej 
kuratora w osobie Wasyla Warczuka, zastę- 
peę naczelnika gminy w Peczeniżynie, i o 
tem zawiadamia Annę Kosiuk z tem, że ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 12 kwiet- 
nia 1888, o 9 godzinie rano wyznaczonym 
został, » wezwaniem, by Środków do obro- 
ny służących, powyższemu kuratorowi przed 
powyższym terminem dostarczyła, lub in- 
nego rzecznika tutejszemu sądowi przed- 
stawiła, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego wynikłe sama sobie przypisze. 
Peczeniżyn, 24 stycznia 1888. 


L. 3048. ) 
Władysław Krasicki ma urzędowanie 
swoje jako c. k. notaryusz ł 

dnie 14 marca 1888 zaprzestać i z dniem 
17 marea 1888 urząd notaryalny w Rado- 

jać. i 
Wa k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 28 lutego 1888. 


(1585 1—8 

L. e k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia Antoniego Rząsę z miejsca po- 
bytu niewiadomego, iż przeciw niemu wniósł 
c. k. uprz. galic, Zakład kredytowy włos- 
ciański w likwidacyi we Lwowie pozew z 
16 lipca 1887 1. 6087 o zapłatę 14 rat po 
6 złr., iż skutkiem tego do rozprawy suma- 
rycznej termin na dzień 5. kwietnia 1888 
i s 9. pa wyznaczono i że kura- 
orem dlań e. k, nota i ityński 
Ses M otaryusza p. Lityńskiego 

Jest więc jego rzeczą na ini 
albo osobiście wyd lub anero TEL 
Sk, sobie Pić lub też ustanowionemu 

ratorowi, wszelkie jeg = 
ce dowody ha igo oMa 
C. k. sąd powiatowy. 
W Kolbuszowy, 8. lutego 1888 


p 


$n 


L 8788 (14°1 1-8): 

C. k. sąd powiatowy w Łopatynie o 
głasza, że dozwolonym został wpis prawa 
własności do połowy parceli gr. 818 w Ru- 
dzie dotąd na rzecz Szymona Pendyka za- 
intabulowanej, na rzecz Kuby Gregorezuka 
i że dotycząca uchwała z 17 sierpnia 1887 


NENIESZEWKE IEEE a) 
sadzonki i nasiona leśne 
przesyła ża zaliezką 
Lesnictwo Zassów pod Czarną 
Dwulet:i Crategus (biała cierń na żywopłoty) po 


a ; 2 zir. FO ct. 
1. 5710 doręczona została Wojciechowi Akacya, olszyna, debina, brzezina, jasionina, po 
Broczkowskiemu w Rudzie, kuratorowi nie- 2 zie. 50 ct. ej y 
wiadomego z miejsea pobytu Szymona Diglok H 1 złr, Świerk ł złr. 60 ct., mo- 
Pendyka. TD Jednoroczna sosna, świerk i modrzew, po 70 et. 
Łopatyn, 81 grudnia 1887. Wszystko za 1000 sztuk. 

Drobne jabłonki i gruszki po 1 złr., leszezyna p” 

L. 428 (1468 1—3) zdr. LO ct. za. +00 sztuk. p 


Pan Prezydent ck. wyższego sądu kra- 
jowego zamianował dla drugiego zwyczaj 
nego okresu posiedzeń sądów przysięgłych 
w roku 1888 rozpoczynającego Się na dniu 
9 maja 1888 o godzinie 8 rano przy c, k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie Pre- 
zydenta tego sądu przewodniczacym, zastę- 
pecami radców Kamila Krafta, Jana Maje- 
ranowskiego, Jana Szankowskiego, Włady- 
sława Łuckiego i Konstantego Starosolskiego. 

Z Prezydyum ck. sądu obwodowego 

Stanisławów, 4 marca 1888. 


Eia aa r 
Doniesienia prywatne. 


Nasienie sosny 1 złr, 60 ct., Świerka 65 ct 
drzewia 75 et, za 1 funt. 11 


Czterdzieści! 
SB ia ia ndisbnt 
Najulubieńszych melodyj z najnowszych 
operetek (nuty) wraz z tekstem polskim 
Wydanie nowe. — Cena 1 złr. 
Do nabycia w księgarniach 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 


J. Leona Pordesa we Lwowie. 
Należytość wraz z przesyłką 1 złr. 15 ct. najlepiej 
| przekazem nadsyłać, 1506 


| Najlepszą ochroną 


mo- 
93 


a a a A RW OO Z 


! przeciw 


Szkoła gorzelnicza | przeciągowi i 


w Dublanach. reumatyzmowi 
Wykłady na kursie gorzelniczym A > zi = 
ZA MIO 6 


w Dublanach, rozpoczynają się w ro- 


ku bieżącym dnia 6 kwietnia i trwać Klasty ezme ałeczki 


będą trzy miesiące. Bliższych wyja- | 
ww handlu 


śnień udziela podpisany kierownik. 
Alojzego Hńbnera 


Dr. R. Wawnikiewicz, 
„RL ww ap ww” > 8221 


prof. chemii w Dublanach i docent politechniki 
1586 lwowskiej 

Ulica Karola Ludwika L. 18, 
(dawniej cukiernia Rotlenderaj: 


Przepadł bez wieści | 
Józef Solecki, ojciec pięciorga dzieci, dwóch synów | 
i pe ai 3 
[FOSFORAN ZELAZA 


i trzech córek, mający lat około 55, średniego wzro- 
stu , garbaty, mówiący po polsku, po rusku i po 
LERASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera w 


niemiecku, z zawodu oficyalista prywatny, ekouo- 

miezny, z Zaleszczyckiego powiatu, rodem z Uście- 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo- 


ezka. Ojciee jego, Alojzy Solecki, był niegdyś man- 
krwistości, boleściom żołądka, bladaczce, 


dataryuszem i gminny poborcą w Torskiem, zaś 

jego syn a mój mąż r«dem z Wasylkowiec, powiatu 
białym upławom, nieregularności mie- 
sięcznej u kobiet, Łatwy do strawienia, 


husiatyńskiego, przepadł przed dwoma laty, to sak i 
w roku 1885 bez wieści i do dziś dnia nikt nie wie, ! 
czy żyje, lub gdzie się znajduje Podpisana Żona zn% 
chodząca się wraż z dziećmi w wielkiej rozpoczy, 
uprasza usilnie każdego, ktoby go znał i wiedział 
bardzo ezęsto jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


o miejscu jego pobytu lub o zaszłym zgonie, by ra- 
czył jej o tem donieść pod adresom: 
1587 Anna Solecka z domu Markoska, 
w Monasterzyskach, u p. Mikołaja Maślija. 


Ogłoszenie. 


| 
Walne Zgromadzenie | 
Towarzystwa handlu i skór w gdzie) 
| 
| 
| 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasscha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Sklepińskiegoi Beisera. 8482 


odbędzie się dnia 18 marca 1888 o godzi- 
nie 4 po południu. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z estatniego 
pesiedzenia. 
2. Sprawozdanie dyrekcji za rok 1887, 
8. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej | Przy wrócenie ruchu wszelkich 


z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absolu- z M 
toryum. | pociągów na przestrzeni Czer- 


L. 2395 (1583) 
C.k. uprz. Towarzystwo kolei Lwow- 


sko-Czerniowiecko-Jasskiej. 
(Linie austryackie), 


5. Rozdział zysków. | niowce-Suczawa. 
6. Wybór uzupełniający członków do ŻE 
Rady nadzorczej. | Po usunięciu zasp śnieżnych zo- 


Sędziszów, dnia 8 marca 1888, 


Prezes. stał ruch wszystkich pociągów także 


EA —- | na linii Czerniowce-Suczawa dnia 10 

Ogłoszenie. marca b. r. przywrócony, przez co 

—— | obacnie na całej przestrzeni ze Lwo- 

Rada Nadzorcza Towarzystwa handlu skór jwa aż do Suczawy wsz-lkie pociągi 
w Łańcucie zaprasza członków na normalnie kursować będą. 


IV. Zwyczajne Lwów, 10 marca 1688. 


o MA GRON | | unen 
ZĘ 
dZzematyzm 


godzinie 4tej po południu w biórach Towa- 
Królestwa Gziieyi I Lodemeryt 


rzystwa zaliczkowego. | 
Porządek dzienny. | 

z Wielkiem Ks. Krakawskiep 
na roek 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
DF 1SS8 Ty 


za rok 1887. 
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 
A x. %W , , 
sabyć meina po cenis © gir. SO ek 
a ekepetyeyi 


o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za rok 1887. 
„, 8) Wniosek Rady Nadzorczej w spra- 
wie rozdziału czystego zysku ($. $. 62, 68 i 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 
Zamiejscowi zerhek przysdzó % zin. 
70 eb., Z których przyjada 20 ont. 
ust trachtowę. 


| 
64 statutu) | 
4) Uchwalenie zmiany firmy. | 

| 


5) Zatwierdzenie wyborów dwóch za- 
stępców Dyrekcyj. 
5) Uzupełniające wybory do Rady Nad- 


zorczej, 


Rady Nadzorczej 
handlu skór w Łańcucie Sto- 
A zarejestrowanego z ograniczo- 


Z 
Towarzystwa 


na opakowa s i 
Warzyszeni 


wee Bzemat;zm przesyiamy tylko za 


Łańeut 9 Pa ode niszczeniem należy jokel z gé 7. ZA pobra- 
zę a niem nuależytości «ie przes; lamy zenas 
s p A 7 sakretarz. tyzmn "TERI 
Antoni Zabielski. Dr. Gustaw Bielański : 


Z drukarai Wł. Łozińskiego nl. Czarnieckiego L 12 dom Wauea 


esuo - © DND 


(Tarzydcz Włodysław J. Weber.) 


Sławne suche drożdże niezawodne w rozczynie 
z fabryki Ad. Ign. Mautnera i Syna w Wiedniu 


poleca 


Karol Bałłabarmn 


mwe MNuwrapww ie. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje i wysyła na dzień oznacony. 


A BÓLU ZE.. 
Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


Wietenych 0 : 0 ; BENED 


Opactwa w SOULAO (Gironde 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxclli 1880 r, i w Lendynje 1584 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


w roku 1373 


« Codzicnne użycie kilku kropli Elixiru do Zębów Ojoów 
Bensdyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobiega 477 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacma jak również $$ 
odówieżn | utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając | 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy % 
środków leczących t jedynie zapobiegających wszelkim cierpientom 

3. ulica Aluguerie, $ 


zębów, » 
SEGUIN BORDEAUX 


Dom sałożony ın 1907 r, 
Znajduje się wo Lwowie w aptekach : PP, Mikolascha, Wawiórskigę 
) „Je. Jahla; w Krae 


kto używa 


nie 


pizcz Przeora 
PIOTRA BOURSAU 


Ad” 


AGENT GŁÓWNY 
$ Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. l 
w aptekach PI’. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w mag 
perfum P. Donning. 


1aane NZ) 


W 


PRADO IĄ DZE OZTEYSKA TAJ :02000904 


INO == PĘPTON 


APTEKARZA W PARYŻU 


A 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wolowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żolądka. Tym sposo- 
bem karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEĘDOSTATECZNEGO 1 MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTRNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK, 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


600500006 059000000660 D96000000000090000000000 
We Lwowie w aptekach: pp. Mikolas na, Waewiórskiego, Ruekera, Sklepiński, zo i Beistre+ 


2 iajwyższego polecenia Jego że c. i k. Apostolskiej Mości. 


Bogato uposażona, przez c. k. Dyrekeyę lvteryj gwarantowana 


XXV. LOTERYA PANSTWOWA 


Meg” na dobroczynne cele eywilne. "JET 
10.215 wygranych w ogólnej sumie 207.400 złotych, 
migdzy temi 
107.400 zł. w jadnoliiej rencie papierowej i 100.000 zł. w gotówce 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 3 Maja 1885. 
IEF” Los kosztuje 2 zł. w. a. "TĘ 


Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z nabyć się ot 
Jącemi losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak nie 
mniej, w lieznych miejseach sprzedaży losów. 


—— Losy przesyła się franco. DOO 
Wiedeń, w lutym 1788. 


Z e. k. Dyrekcyi loteryj. 
Oddział loteryj raqdowych. 

$! 

Galicyjski Bank kredytowy. _ 


haa daaa 


1288 


Piętnaste zwyczajne 


walne Zgromadzenie AkcyonaryrszóWw 


galic. Banku kredytowego 
odbędzie się 
na dniu 2! kwietnia 1888 r. 


o gońzinie 12 w południe we własnym gmachu, we Lwowie, prij 
ulicy Jagiellońskiej L. 3. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1887. 
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. 
3 Uchwała względem podziału czystego zysku. 
4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej ($ 14 statutu). 
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na r. 1888. i 
HTE 7 ' p 
Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział W kj? 


Zgromadzeniu zecheą stosownie do $$ 34 i 36 statutu Banku swoje gg W 
wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 14 kwietnia 18 we 
kasie głównej Banku we Lwowis lub też w Banku angielsko-austryat Kim j 
Wiedniu, gdzie otrzymaja karty legitymacyjne uprawniające do wstępu 
rzeczone Walne Zgromadzenie. 


Lwów. dnia 5 marca 1888. 
Rada zawiadowcza: 


Papier z fabryki papieru braci Fiałzowskich. 


1553 
(Przedruk nie będzie opłacony) 


